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Ceny ogłoszeń
za w ie m  milime­
trowy pried 1 zloty 
w teteścle 50 tęr-, z# 
tekstem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
na 50 proc., a św iv  
teozne25 proc. dro- 
te j . Drobne ogto- 
ssania pa 10 groszy 
Bla poszukająeych  
pracy 5 gr. za w y  
raz. Najmniej 1 *i. 
Za zastrzeżenia mie;s*« 

dolicza sie 2 5 '; .
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Sześciu posłów składa mandat do komisji wo skowej

po wyrażeniu votum nieufności gen. Żeligowskiemu
W A R SZA W A , 18.1. Dzień dzisioj 

gzy w Sejm ie Ijyl mefcwyklc ożywiony 
gdy zbiegły sie równocześnie posiedzę 
nio plenarne senatu , posiedzenie komi 
sji budżetowej Sejm u, 
posiedzenie sejmowej komisji wojsko 
we j w sprawie votum nieufności dia 
przewodni rżącego tej komisji gen. Lu 
cjana Żeligowskiego i posiedzenie sej 
mowej komisji rolnej.

Ma posiedzeniu sejm owej kom isji 
wojskowej znalazm swój epilog spra­
wa w ystąpienia Ib człon kow tej ko­
m isji przeciwko gen- Żeligowskiemu. 
Generał Żeligowski na posiedzenie nic 
] rzybył.

Na wstępie wiccj rzewodn Rżący ko 
m isji wicemarsz. Sebaetzel zawiado­
mi! komisję, ze na p- i. porządku 
dziennego w staw ił zgodnie z obowią­
zującym regulaminem  sejmowym 
wniosek o ustąpienie przewodniczące 
go',' zgłoszony na poprzednim  posiedzę 
n.u przez posia de Thiina jako w nio­
sek w yrażający votum rńeulnosei.

Jako  pierwszy zabrał glos w’ sp ra­
wie Jonuyiue’ poseł Duch, by stw ier 
ozie- że wedle art. '.i konstytucji prze 
wodnieząey k o m isji ' za swoją działal­
ność poselską na terenie Sejmu mo­
że odpowmdae tylko przed Sb-;:m.m.

W konsekwencji poseł Duch sta 
wia wniosek o zdjęcie sprawy votum 
nieufności z porządku dziennego. W y  
wiązała się dyskusja.

Z kolei wicem arszałek M iedziński 
wniósł o przerv.-r.nie d -sk u sji i p rzyślą  
pienie do porządku obrad.

W  tym miejscu wyw iązała się ży 
wa Awroiana zdań między posłem Mie 
dzińskim oraz posłem Duchem, którą 
przerw ać m usiał przewodnieząey.

Wniosek o votum nieufności dla 
gen. Żeligowskiego jako przewodniczą 
cego komisji noddanv został pod gło 
sowanie i uzyskał większość głosów.

Po ogłoszeniu w yniku głosowania 
wiceprzewodniczący kom isji wicem ar

O ^ć łotewski w Warszawie
W A R SZA W A . 18.1. W e w torek o 

ft‘- 6.40 rano  przybył do W arszaw y ło 
tewski m in ister finansów Ludw ik 
.okis. celem złożenia rew izyty  m iris tro  
Avi przem ysłu i handlu Rom anova, któ 
1Y bawił w ubiegłym  roku w Rydze.

rcicrnn cz<? zniknięcie

szałek Schatzel zrzekł się _ funkcy j 
członka prezydium .  ̂ Również sekre­
tarz  kom isji poseł W ojnar - Byczy li­
ski złożył funkcje sekretarza, oświad 
czając, iż mimo. że nie podziela pew­
nej'części poglądów gen. Żeligow­
skiego,
nie może jednak uznać za właściwą 
formę reakcji zastosowaną przez lii 
członków komisji wojskowej, gdyż w 
swoim rozumie, sumieniu i sercu żoł ­
nierskim nie może, doszukać się braku 
zaufania w sprawach dotyczących o- 
brony państwa dla historycznej posia 
ci b. ministra spraw wojskowych, zdo

bywcy Wilna posła Lucjana Żeligtw
skie°o« i 1

Po tych oświadczeniach posiedzę 
me zostało przerwane i wicomars zaicfc 
bchaetzeł udał się do m arszałka ‘Sej­
mu z relacją-

Po jakim ś czasie wiccmar-zatoc 
Scnaetzei wrócił na posiedzenie w to ­
w a rz y s tw ie  wicemai szalka Podc.-k,e- 
<1 - 0  k tóry z polecenia m arszałka ba i a  
objął przewodnie iv\ o komisji i zarzą­
dził wybór prezesa komisji- /.głoszo­
no dwie kandydatury : posła E kerta
i gen. Żeligowskiego. T ę  dragą kan­
dydaturę wysunął poseł Ruch.

Przesilenie rządowe we Francji
dob ega końca

SŁ Y N N EJ ARTYS T Iił  
T, W B E R L IN IE .
b-ERLIN. 18.1. W  bcriińskiełi ko-

\ \ - V  ? l^y®Iycznycli w ielką sensację wy 
a rt n .Z11'km ęcie słynnej n iem ie-kiej 

ystki j reżyserki film owej Leni 
°nstahl. — Leni R iefcnstlud widy 

aii° często w tow arzystw ie wybit-

PARYŻ. 18.1. Utworzenia rządu 
przez Chautempsa spodziewać się na 
leży w najbliższych godzinach.

Partia socjalistyczna oświadczyła, 
że przedstawiciele jej nic w ejdą do rz.i 
du. jednak zapewnili rządowi swe po

parcie. ........................
Natomiast komuniści odmowni swe

»o poparcia.
ę() kryzysie gabinetowym piszemy 

w artykule wstępnym na str. ii-ej).

Lody na Wiśle ruszyły
Akcja zabezpieczenia waiów w pow. sandomierskim

Lody na W iśle w woj. kmieciom 
częściowo ruszyły. .

Między u jściem Sanu a '' in,al';j 
mi wr pow. sandomierskim ulwo)zj 
się groźny zator długości ok. fi kim. 1 0 
grubości lodu ok. Jfl cm.

Ze względu na grożące nieucz-pu- 
czcństwo wylewu na skałek pi^tize- 
uia się wody — zawezwano oddzuu 
iiuu.arski, k tóry ii. energicznie p o ­
stąpił do akcji rozsadzania zatoru

przy pomocy m ateriałów  wybucho­
wych.

Akcję obrony wałów i zabezpiecze­
nia miejscowej ludności przed ewentu 
alną powodzią'zorganizowały miej ­
scowe władze starościńskie.

W południe 17 bm. lód n,i W iśle 
pod Sandom ierzem  spłynął tak, ze rze 
ka jest wolna od lodów, u ! rzegami
oiynie zaledwie drobna kra.

W głosow aniu pos- L keit otrzymał 
15 głosów, gen. Żeligowski 2 . 1 gi0S 
poseł Rudzińsiii, przy jednym  w s t iz y  
m ującym  się od głosowania. P reze ­
sem został w ybrany p Ekerl. W gro- 
suwaniu na  wiceprezesa kom isji o 
• rzymał większose poseł Głowacki, na 
sekretarza Jurków  siu.

Dr. Duch oświadczył, że nie u. ;'e 
uznać wyboru dokonanego na tle wy­
padków, jakie poprzednio zaszły, za 
legalne i składa m andat do kom isji. 
Doszli za nim posłowie Snpielia, Mc- 
rawski, Płonka, E om ela i Lyezyuski. 
Przewodniczący F.kert oświadczył, ze 
komisja nie jest kom petentna Jo  przy j 
mowania podobnych relacji- ze j - s t  
zmuszony przekazać tę spraw ę j-chic j 
Izbie-

Sprawa sadów przysięgłych
W A R SZA W A , 1S. i .  Na w torko­

wym plenarnym  posiedzeniu Senni u 
marszałek P ry  stor oznajiuii, ze zgod-* 
nie z życzeniem rządu usuwa z j30- 
i zadku dziennego posiedzenia pro jek t 
ustaw y o  zniesieniu sądów przy s ię , 
giytli.

B u d ż e t  M .  8 ,  Z .
W A R SZA W A , 18. 1. Sejmowa ko­

misja budżetowa przystąpiła do ioz- 
pa trzen ia  prelim inarza budżetowego 
M inisterstw a Spraw  Zagranicznych.

W icem inister Szembek omówił po­
krótce prace tego resortu-

Po w yczerpania dyskusji przewód 
nic-zący stw ierdził, ze wnioski referen  
ta zostały przez komisję przyjęte, a 
: astępnie ozrmjmil, ze do Niska i 
Rzeszowa, a więc na teren Centralne 
go Okręgu Przemysłowego odbędzie 
się wycieczka parl.uneniaizy stów, o- 
1 liczona na dwa dni- W yjcdzie ona 
w piątek dnia 22 wieczorem.

Ofensywa gen. Franco pod Teruelem
Z w y c i ę s k i  szturm na linie wojsk rządowych

* . . , r O.iw-ńw
SALAMANKA.  18. 1 

komunikat donosi, że na 
Teruelem  
szturmem

Oficjalny I pozv<yj pod Alto Geceledas i Hulcton 
f r o n c ie  pod I Wojska'’rządowe zostały wyparte /. 

-•■u- l .w,...,,-..: i i-'..- 'ajmewały od przei
doliną Alfanibra.

lecnego reżimu wa t - osobistości ob 
U‘in(‘zecb, a m. in. zaprzyjaźniona 

da była bardzo blisko przez dłuższy 
"Za\v  '<auc*crzem H itlerem .

Wobec je j zniknięcia i krążących 
'^ tak tycznych  pogłosek na ten tem at 
x adze policji niem ieckiej wszczęły po 

szuki wania za zaginioną a rty stką .
Nzyrn —Pozn  Ań

8:7 W  B O K S I E .
POZNAN. 18.1. Dziś wieczorem w 

doznani u odbył się mecz bokserski 
Rzym — Poznań.

Zwyciężyli pięściarze włoscy w 
stosunku 9:7 pkt.

i ia iŁ sS -a s -ą g - '-  
Ucieczka niebezpiecznych złodziei

Jeden z nieb był kompanem Maruszeszki I Kasze irnka
W  Sławkowie dokonano kradzieży 

kożucha i różnych przedm iotów i • 
szkodę E dw arda  H ern ika  (ul. Stu ł 
cztowa). Po zauważeniu kradz zy> ‘ 
mównicy wszczęli alarm  i Zt" v“ ‘t 1 
łi m iejscową policję. -wi-wh

Niezwłoczny pościg po ^ a"at 
śniegu doprowadził policjantów na I 
la wsi Podlipia. gdzie wszystkie suia 
dzione przedmioty zostały pi zez 
dziei porzucone. , .. .

W  związku z tą  kradzieżą poie jt 
zatrzym ała Feliksa Olesińskitgo z 
Podlip ia i Zygmunta Sikorę ze ^ ia’w 
kowa. notowanych już w kroinkacli 
policyjnych i  karanych za różne P*’20

stępstw a.
Po osadzeniu aresztowanych w o 

sobnych celach aresztu gminnego w 
Sławkowie, obydwaj po rozebraniu 
pieców i wybiciu otworu z cel do sie 
ni. zbiegli w nocy na i< bni. w liicwia 
domym kierunku.

Zarówno Olesiński. ja k  i Sikora są 
niebezpiecznymi przestępcam i, zdecy 
dowani na wszystko, przy czym, jak  
obecnie ujaw uiono
Sikora w swoim czasie miał być w 
bliskim kontakcie z krwawymi zbira 
mi Kaszewiakiem i Maruszeczką.

Obydw aj zbiegli z aresztu  uzbroję 
ni są stale w broń palną.

Liczba jeńców przekroczyła 6(10, 
liczba zabitych jest, bardzo znaczna. 
Oddziały rządowe, które próbowały za 
trzymać napór powstańców, zostały  
dziesiątkowane.

Atakujący zdobyli wiele materia­
łu wo'ennego.

Karewicz SKazany
na 5 lat  więzienia

W ARSZAW A , J j- 1 J u k  pisaliś­
my, przed sądom okręgowym toczyła 
się przy drzwiach zamkniętjrca -p ra ­
wu 44-letniogo a rty s ty  filmowego wy­
stępującego pod pseudonimem bindrze 
ja Karewicza, osimizonego o u s ie d z e ­
nie nieletniej 
sko
Vvystępował on jako am ant 
mach polskiej p r o d u k c j i .

A resztow any Dr/ymuckow*ki - K a

Praw dziw e jego nazwi 
rrzmi Zbigniew D czjniuchowski.

w fil-

-ię ao w iny, mmrewicz nie przyznał 
wiąc, że pocałowai jedynie dziewczyn 
kę- Sąd dai w iarę zeznaniom dziew­
czynki i skazał oskarżonego na 5 la t 
w ięzienia
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91Morowy chłop"- mówi Maruszeczko
o swym zmarłym wspólniku Kaszewiaku

Groźny b andy ta  M aruszeczko prze­
wieziony został pociągiem  z Bielska 
do W adowic.

P rzed  w yprowadzeniem  z kom isa­
r ia tu  zwrócono M arnszeczce uwagę, że 
w  razie usiłow ania ucieczki zostanie 
z m iejsca zastrzelony.

Bandyta w odpowiedzi rzeki ze spo 
ko jem: ,, Możecie strzelać4'. W ogóle 
Maruszeezkę cechuje niesłychany cy­
nizm, który przejawił się zwłaszcza w 
czasie niedzielnego przesłuchania.

W  czasie przesłuchań  M aruszeczko 
aie ukryw a się z tym , że jes t przeko­
nany ooczekującej go szubienicy.

Część poszlak kieruje on na swego 
kompana Kaszewiaka, o którym w y­
raża się z wielkim sentymentem, mó­
wiąc, że z niego był morowy chłop i 
szkoda chłopa.

Gdy po przesłuchaniu  jeden z w y­
wiadowców powiedział — T eraz  po­
siedzisz sobie i odpoczniesz — M aru­
szeczko rzek ł:

— Nie będę siedział i nie będę od­
poczywał. Odpocznę na dłuko... W y­
niosę się na tamten świat!

B andy ta  chce ratow ać swą rep u ­
tację  nieuchw ytnego zbira. K iedy  go 
zapytano, dlaczego dal się schw ytać 
i to w taki sposób — powiedział:

— To wszystko wódka... Nie byliby 
mnie dostaii.

Moim nieszczęściem jes t to, że lu­
bię sobie podpić. W ódka mnie zgu­
biła. bo byłem p ijan y  „na fcst’‘.

Maruszeczko i Kaszewiak
DOKONALI N A PA D U  W RADOMIU

W związku z ujęciem  przez policję 
groźnego- bandyty N ik ifo ra  M aruszo- 
czki. kom enda P P . w Kielcach w yda­
ła  następu jący  kom unikat.

W  grudn iu  ub. roku około godz. 1 
w Radom iu przy ul. M ariackiej 2 -eh 
osobników — po wybiciu okna słup­
kiem w yrw anym  z parkanu  - -  w tar 
gnęło do m ieszkania K onrada Praska? 
go. gdzie pod groźbą rew olw eru zrabo 
wali 50 zł., k raw at i zegarek.

Ustalono, że napadu tego dokonali 
Józef Kaszewiak i Nikifor Maruszecz 
ko. Okazany w  szpitalu w Radomiu po

C zy  jesteś  cz łon k iem  
L. O. P. P.

strzelony przez policję Kaszewiak zo I napadu wraz z Maruszeczką przyzna 
stał rozpoznany przez Brackiego i je- się. Zrabowany zegarek i krawat Prf 
go rodzinę. Kaszewiak do dokonania | cki poznał jako swoją własność.

Kto wygrał na loterii?
W e wtorkowym  ciągnieniu loterii 

padły  w ygrane:
(m e u r z ę d o w a ) .

GŁÓWNE W YGRANE.
S tała  dzienna w ygrana  zł. 5.000 pa 

dla na nr.: 194845.
Zł. 100.00(1 — 132711.
Zł. 75.000 — 169947.
Zł. 10.000 — 139707.
Zł. 5.000 — 33901 126354 t - -10

146709 149851 156707.
ZŁ 2.000 — 37584 48516 62113 85653 

88985 90493 93115 97512 112254 121782

277 340 SI 574 77 699
91 933.

10214 25 S4 344 406 GS7 
11026 112 79 99 242 348
568 908 14 17 34 12145 53

20053 232 362 444 563 87
679 856 59 949 72 21 §62
111 38 590 606 34 65
49 932 88 22002 199 282 
522 755.

30134 343 402 533 96 99 
772 809 12 31152 453 62
634 728 40 884 32121 202. 

40280 408 500 623 55 921

785

596
89

91
224
S25
412

561

181

W 11-tym  dn iu  c iągnienia 4 ki. padły dwie wielkie w ygrane

na Hr. 169947zt. 75.000
zt. 50.000 na Hr, 105 I Ł  3

W szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, Dyrekcyjna 2

151499 159081 188950.
Zł. 1.000 — 37937 38363 43795 65400 

64982 65359 75933 88664 88830 108320 
105393 111028 116645 11S217 122042
123366 126530 14976 151379 138293
173282 175045 173390 179069 183902
184653 185360 188345.

W ygrane po 200 zł.
7 156 230 307 71 62 460

571 690 2079 79 226 76 379 447
79 571 86 082 883 2083 1.06 74

41079 240 460 87 652
844 908 86 42560 613 763.

50159 514 39 65 52000 20' 
410 90 605 715 845 912
.53285 366 74 95 489.

60229 80 316 472 511
88 605 803 52 61023 211 99
419 003 708 17 805 52 52
62001 372 431 37 631 710 : 
983 63114.

70004 286 383 516 71031

734

» 40
98

63
340
963
987

NA ŚCIEŻKACH  
ZBRODNI Powieść s e n s a e y | n  a

r
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14>Oczywiście wydaw ałoby się n a tu ­
raln iejszym , gdyby była poszła do 
Jo iuv illa , k tóry  bardziej się p rzy jaź­
nił z V itracem  i m ieszkał bliżej placu 
Pigalle. A le mało go to obchodziło, 
byleby się od niej dowiedział, co się 
stało.

Nie dała długo czekać, bo zaczęła 
w te słowa:

— T ak . moi panowie. Skarbonka 
zgadł... była farsa... głowa skradzioną 
została w szkole lekarsk iej.

— A  co. czy ci nie mówiłem?! — 
zawołał Cavaroc, spoglądając na  przy 
jaciela.

Po czym, zw racając się do W andy, 
dodał:

— Więc to prosektor, k tó ry  ją  u- 
ciął. pożyczył którem uś z uczniów m a­
larskich?

— Na to nie ma jeszcze dowodu, 
ale Skarbonka przyrzekł go dostar­
czyć kom isarzowi.

— A kom isarz zaw ierzył jego sło­
wu? — zagadnął Jo itm lle .

— Nie! K om isarz był w  bardzo

złym humorze, poniew aż zbudzono go 
o tak późnej godzinie; krzyw ił się nie 
m iłosiernie, w ypytyw ał w szystkich 
gości naszych, k tórych  jeszcze zastał, 
trzeba m u było odpowiadać; zapisał 
nazw iska i adresy.

— Dobrze zrobiliśmy, żeśmy drap- 
nęli — przerw ał kap itan .

— Tak. bo te badania trw ały  do 
rana. Panow ie wym knęliście się przed 
nimi. a ja  tam  nie wspomnę o pa­
nach... ani Paw eł tym  bardziej. W resz 
cie o siódmej z ran a  pan  kom isarz pu 
ścił wszystkich, oznajm iając, ze sąd 
przedsięw eźm ie śledztwo i że w szy­
stk ie osoby obecnie będą obowiązane 
staw ić się do zeznań na pierw sze w e­
zwanie sędziego.

— Więc będzie śledztwo? — szep­
nął Joinville.

— N aturalnie, ale m nie to wcale 
nie in teresu je , bo wiem, że śledztwo 
nie doprowadzi do niczego. K to  uwie­
rzy, że m orderca naraża ł się na sehwy 
tanie, aby zrobić fig la  bawiącym się 
ludziom.

— To niepraw dopodobne — rzekł

Cavaroc — i kom isarz w końcu się 
przekona, że najm niejszej w tyra nie 
lim zbrodni. Ale cóż zrobił z guową?

— K azał ją  ludziom swoim włożyć 
do w orka i zabrać ten szkaradny  to­
bołek. Przypuszczam , że to w szystko 
w ystaw ią w Mordze.

— To się dopiero ludzie tłoczyć 
będą.

— Tym  lepiej! Może znajdzie się 
ktoś, co pozna nieboszczkę... choćby 
s tuden t m edycyny, który  ją ćw iarto  
wał,

— O! ten n ie  pochwali się tym  eo 
uczynił. K osztowałoby go to drogo 
\Yypędzonoby go ze szkoły.

— No, to pozna ją  kto inny. Bie­
daczka. bardzo była ładna, a piękna 
kobieta ma zawsze przyjaciół, naw et 
gdy się je j noga powinie. Zaraz będzie 
wiadome, w którym  szpita lu  um arła i 
co była za jedna. A gdy się dowiedzą, 
dadzą nam  już spokój. J a  tylko tego 
p ragnę  dla siebie i dla Paw ła.

— Czemu — w trącił nagle Toin 
ville — pani nie wspomina o naszym 
przy jacie lu  Y itracu. Pozwól mi się 
zapytać, jak  odczuł tę sm utną p rzy ­
godę?

— O! on wziął ją ze strony  trag icz­
nej. On taki nerwowy, jak  kobieta. To 
go tak  wstrząsnęło, że gdy odpow ia­
dał kom isarzowi sam nie w iedział co 
mówi. Pozostaw iłam  go w stan ie  god­
nym  pożałowania.

Zaraz poznać, że nie był w ojsko­
wym!.. — westchnęła W anda, rz u c a ­
jąc  wymowne spojrzenie kapitanow i 
k irasjerów .

— Zam ierzam  go odwiedzić.

258 357 66 722 25 93 980 72100
10 91 272 335 521 92.

80018 49 59 141 82 33? 446
661 815 66 967 81038 76 86
166 232 54 513 71 622 909 82123
294 319 49 515 647 771 89 970
83118 53 SB 218.

90042 45 133 430 532 34 694
700 866 67 946 91076 167 262
680 672 717 883 925 92054 100

100024 54 79 229 98. 332 97
48? 544 614 900 101042 17? 207
79 322 447 663 G6 715 920 63.

110154 261 453 63 71 75 87
312 66 67 983 86 111039 46
103 500 73 827 67 700.

120103 10 695 901 50 121354
91 60 97 740 88 892 122062
95 100 216 380 682.

130.194 326 73 420 897 131033
76 1G0 4?3 90 544 46 6 2 792
836 992 132159 455.

140001 255 419 617 83 951
729 897 142124.

15077 100 39 434 508 760 695
151122 77 83 200 46 308 30 G2
68 606 67 S32 968.

160046 210 49 437 684 822 92
161143 68 81 374 799 839
162060 214 82 394 405 542.

170011 400 752 171170 240 34
450 ' j ą  935 172014 21 209 18 381
610 37 736 173242.

180101 9 210 70 307 8 88
849 191053 162 254 387 689
182049 322 92 565 95 615.

190460 561 718 30 S48 M  31
191032 102 41 335 552 70 697
756 84 806 48 904 73 19:014 41

W dalszym ciągu. poniedziałkowego 
A ą g r .ie ii ia  p a d ły  w y g r a n e :

GŁÓWNE WYGRANE.
S t a ła  - I z i f - n a  w y g r a  .ui z ł .  20 t e  p a d  la  

o a  nr. .102.
Zl. lO.OCi) na n r y :  11517 155266.

P o  .yW  .n a  n -r y ; 104357 L9356
Zb 2000 na n r . , .  244ot> ? .45i #5152 lłśO A  

118066 142528 11702 i I3a-J.fi 137465 16&69
178279.

Zt. 1000 tui n -r y :  .1405 5173 15880 20*17
,.8964 58495 65744 60025 69oł7 71170 75254
,7633 82302 93534 97882 1CS7'0 113835 118915 
143865. 144.113 l lf i l s J  162125 161888 162257
182274 ‘ 182755 187094 i.%4 B

Wygrane po 270 zt.
41 122 31 75 83 3 77 9 7 337 f261 73 410 CS3 

785 978 2031 72 191 523 232 66 >3141 470 894
.132 -1041 109 328 553 73 028 V).

10783 977 11043 844 ÓS 12203 313 17 69 568 
382 13275 340 333 641 149 .7 15-960 305 435 6U  
333 16089 167 244 510 43 715 59 ’

20912 31 21074 164 ó)S 797 22681 779 23021 
215 316 476 66 702 84 94103 200 427 974 250U

-— Z astanie go pan  w domu. ale nie 
ręczę, czy pana pyrzjm ie. Zam ki,ął się 
w pokoju i nie chce nikogo wid/reć... 
naw et mnie! To przem inie i za kilka 
dni odwiedziny p rzy jacie la  sp raw ia  
m u przyjem ność.

— Będzie m iał moje! — zawołał 
Cavaroc.

— Bardzo mu będą przyjem ne, a  
tym czasem  będę panom  udzielała o 
nim  wiadomości, jcżełi zechcecie p y ­
tać o nie albo u mnie. ulica Gorała ret. 
nr. 49... albo u niego na p lacu P 'ge!ło , 
bo zamierzam  spędzać tam  część dnia... 
Biedny Paw eł potrzebuje bardzo po­
ciechy... T eraz, panowie, posłannictw o 
moje ukończone, idę do mego s tro sk a ­
nego.

Cavaroc miał ochotę przypom nieć 
je j złośłiwie, że weszła do pokoju ja ­
dalnego, ażeby się napić lik ieru  ale 
postaw iłoby ją  to  w fałszywym  poło­
żeniu względem Jo inv illa , a nie chciał 
się z nią pokłócić.

I owszem, udaw ał dla niej w obej­
ściu grzeczność przyjacielską.

Odprowadzić już rniał W andę, gdy 
sek re tarz  m inisterium  odezwał się:

— W ięc to uczeń z pracow ni Uon- 
tillona przebrał się za. m łynarczyka?

— Oczywiście —• odpowiedziała 
W anda bez w ahania. — Skarbonce 
zdaje się naw et, że go poznał.

— A pusteln ik? mnich? Człowiek 
zakapturzony, k tóry  się zjaw ił we 
drzw iach pracow ni na  chwilę przed 
przyjściem  fałszyw ego m łynarczyka a 
znikł jednocześnie z tym  hultajeru?

d. c n.



N r. 18
E X PR E S ZAGŁĘBIA” Ótr. 3

Na froncie politycznym
Z M IA N Y  W O ZN .

J a k  podaje „K rakow ski K u rie r wie 
rzorny“ kierow nikiem  wyuziaiu organiza 
eyjnego OZN. zostanie m ianow ani/ dr. 
A latras. k tóry  dotychczas pełn ił obowiąz 
h i szefa sek re ta ria tu  OZN. Dr. M atraś 
jest urzędnikiem  m inisterstw a spraw  we 
w netrznyeli, departam en tu  politycznego.

P on ad to  .K rak ow sk i K u rier  W ieczór  
u i ; ‘ donosi, że m in . i’a'iorkc.w  ski Jerzy  
k tóry  baw i jeszcze  na u r lop ie , n ie  pow ró  
t i  już do sw y c li prac w OZN.

„S 1E \V  ‘ W  S T A N IS Ł A W O !! S lv IM “.

Jak  don osi ag . ^K abel"  o g ło szo n e  zo- 
yta io  o fic ja ln ie  o za re jes tro w a n iu  w S ta  
n is ia w o w ie  W ojew ód zk iego  Z w iązku M lo 
dej W si „Siew ".

Z A W O D O W E  Z JE D N O C Z E N IE  N A
k o d o w e .

W e L w ow ie  p ow sta ło , s to w a rzy szen ie  
pn. , Z aw odow e Z jed n oczen ie  N arodow e", 
o rgan izacja  la  ma na  celu  sk u p ien ie  w szy  
s ik ic li robotników  fizy czn y ch  i p racow ni 
I,-ów  u n in j s łew y eh  ch rześc ijan  na teren ie

Przed rozwiąz miem
rumuńskiego psrl imentu
R ada m inistrów  r o z p a ­

t r y w a ł  a ponownie zagad­
nieniu rew izji naturalizaeyj, dokonam 
od czasów wojny światow ej. Dotknię­
to  około 300000 ,o;Ab, p> zew a* nie Z>- 
dów. którzy nabyli podstępnie i nie- 
praw nie obywatelstwo rumuńskie,^ a 
obetnie będą musieli ;v\emigrować.

AY kołach politycznych uważają, ze 
»  ciągu tygodnia nastąpi rpzwiąsąnie 
Izby Rząd nut n a d z ie j ę ,  ;:e najbliz/ze 
wybory przyczynią się <io normaiiza 
cji położenia politycznego.

— oOo—

P o d a n i a  do  u b f i z s i e s z a l n i
I f’O L N E  OD O P Ł A T  S I  EM PŁO W Y C H ,

W o b ec  liczn y ch  z a p jta ń  k ierow an ych  
pod .adresem  in s ty tu c j i ubezp ieczeń  suo  

tucznych, zak ład  ubezp ieczeń  społeczny-, h 
w y ja śn ia , żc p o d a n ia . pin ma i od odw oła  
m a , w n oszon e do iu - ly tu c y j  ubezpieczeń  
sp o łeczn ych  i do orgnr.ow  odw rdaś czych  
w o ln e  są  od op ln t stem p lo w y ch .

Od o p ła t tych  w olne *a rów n ież zaśw uid  
ezenin o s ta n ie  w d o w ień stw a  o pozosta ­
w an iu . bez p ra cy , ir e ir y s i  itp . n zy sk lw a  
n e przez .za iu lcgesow an e osoby w celu  
1 rzed łożen a in sty tu c jo m  ubezp ieczeń  spo 
leczn ych .

m. Lwowa, obronę i popieranie ich in te re  
sów zawodowych, ekonom icznych i ku ltu  
ralnych.

ZNÓW ZJAZD „KUŹNICY".

J a k  się dow iaduj* agenc ja  „K abel* 
w m arcu zwołany będzi? do K atow ic ogól 
iiopolski zjazd zwolenników i w spółpraco 
uników  „Kuźnicy". W zjeździe w ezm ą 
udział przedstaw iciele k ilku  im uiyeh u- 
grnpow ań radykalno  narodowych,
działających w innych dzielnicach P o l ­

ski. O rganizatorem  zjazdu je s t b. k u ra to r  
Zwiąku nauczycielstw a polskiego (p . P a 
wel Musioł.

MŁODZIEŻ IN T E R E S U JE  SIE  SAMO­
RZĄDEM.

IRolyński związek młodzieży w iejskiej 
oranizuje <w końcu stycznia w Łucku 
kurs dla przodowników' zespołów przyspo 
-robienia samorządowego.

j | '  kursie tym  weźmie udział ok. 150 
u c z e s t n i k ó w  z te ien u  całego W ołynia.

Kalinin p rzew o d n iczą cy m  n a jw yższe j  rady Z S R R .
z gażą 300 tysięcy rubli rocznic

N a łącznym posiedzeniu rady  zwią 
zku i rady  narodow ej dokonano v/v- 
boru prezydium  najw yższej rady
ZSRR.

A
iS

Zgodnie z ar[■ty kul em konstytucji 
o rozgraniczeniu władzy ustaw odaw ­
czej i wykonawczej, w skład prezy­
dium nie weszli członkowie rządu o- 
raz przewodniczący obu izb i ich za­
stępcy.

D iety dla deputow anych ustalono 
w następujących rozm iarach: d la  każ­
dego deputowanego tysiąc ruhh mie­
sięcznie i 150 rubli dziennie podczas 
trw ania sesji najw yższej rad y  Z8 SR. 
dla przewodniczącego każdej izby i je­
go 2 zastępców uchwalono po Slhi ty­
sięcy rubli dla każdego rocznie.

i

i

Kalinin w karykaturze

Przewodniczącym prezydium zo 
stał Kalinin.

W śród 11 zastępców przew odniczą­
cego prezydium  znajdu ją  się przed­
staw iciele' 11 republik  związkowych. 
Są to osobistości drugorzędne i mato 
znane. Sekretarzem  prezydium  w y ­
brano Gorkina, dotychczasowego se­
k retarza  centralnego kom itetu wyito 
nawezego ZSRR.

W skład 24 członków p re z y d iu m  
najwyższej rady ZSRR weszli m. in. 
Stalin. Reria, Blueeher, Bndieim>.l. 
Zdarow. Kosarew, Krupska i 
row.

Sido-

Na szpaltach pism
CHLEB I SPRAW IEDLIW OŚĆ

W  czasopiśmie „Płom ieóczyk’- kon 
ty n u u ją c y m  ideologię ś. p. Adama 
Hk Warczyńskiego w artyku le  p. t. 
.„Przegrzana para*4 między innymi 
czytam y:

W  sp o łeczeń stw ie  rcisK in odczuw a się  
d zisia j ogrom n y  g lo ii sp ra w ied liw o śc i  
G dyby p rzep row adzon o u«.‘,s a n k ie tę  nade 
m at czego  choc o b y u a ‘„! i /  czego  je s t  
n -ezad ow olo iiy  — w proc odpow iedź  
b rzm ia łab y , że eh c c .c n  r.ofto& tu, a ż c ly  -v 
Pol.łCe b y ło  sp raw ied liw ie .

T ego  ż y w io ło w eg o  p ra g n ien ia  -T raw ie  
d liw o śc i n ie  w olno  ;,c.-. t n ieocen iać lub lek  
ee w ażyć. I s tn ie je  bow iem  reg u ła , ze tam . 
g d z ie  m a m ie jsce  n ie d o ita te *  m ateria lny  
— tam  trzeba dac '■-złowielowi ek w iw a  
len t p sy ch iczn y  C / J o  .vie!; m oże w y  trzy  
m ać, gd y  n ie  m a sg ru w ieu h w o sc i a le  
je s t zato  w l ród c l i le la .

NOWY PO LSK I OKRĘT PODWO 
DNY ORZEŁ0*

M oment spuszczania na wodę w do 
kaeh holenderskich we V lissingen no­
wego polskiego okrętu podwodnego 
im. M arszalka Józefa  P iłsudskiego 
..Orzeł”,zbudowanego kosztem S2--M?JpO 
zh (bez uzbrojenia) ze składek całego 
społeczeństwa polskiego oraz arm ii i 
m arynarki.

Afera podatKOwa
A RESZTOW ANIE 3 KUPUÓW  IV KON 

SK lC H .

W K oń sk ich  w y k ry to  a i erę po
• la k o w ą .

P rezes zw iązku  rzem ieśln ik ó w  żydów  
sk u b  N u syu i G erszonow iez m ia ł erze  ka­
nie b ieg ły ch  w y stęp u ją cy ch  w in zęd z ie  
sk arb ow ym  w ch arak terze  rzecze znaw co* , 
a d w aj b ieg li z ra m ien ia  Izb j K rem ie- 
źiin czcj c trzy m ac m ieli łap ów k i za sza to  
w an ie  ob rotów  h a n d lo w y ch  r /p in  icsl n i- 
kow  żyd ow sk ich  w zr .iu ić jtto n ej sk a li.

Z p o łeecu ia  p r o k u ia to r a  -aresztow an o  
na raz ie  trzech  kupców  z Końskich a  ia  
n o w ie ie : G erszon ow icza , W ró b lew sk ieg o  
i A jzcn b erga .

A fera  za tacza  szersze k ręg i i spod zie­
w ane s ą  dai»?.e a ie sz to w a m a .

Frank gnwavn?. kryzysu gabinetowego
Dlaczego min. Bonnet i Blum nie utworzyli nowego rządu?

Od czterech dni trw a  we F rancji 
kryzys gabinetow y. Po wielu p e ry ­
petiach prezydent F ran c ji powierzył 
ponownie p. K am ilow i Chautem ps 
rcńsję utw orzenia rządu.
. W  chwili, gdy to piszem y możliwe 
Już jc-st że C hautem ps utw orzył nowy
gabinet.

Jeżeli bowiem do poprzednich mis ji 
^ noszono  się w Paryżu  ze sceptycyz- 

11; to tym  razem  m a się w rażenie,
• Przesilenie zbliża się ku końcowi. 

w-,n. " ’Oględny optymizm  uspraw iedli­
wią dwie przyczyny. Z jednej stro- 

/ , T^biulzają zaufanie, w ybitne zdol­
ności m anewrowe p. Chautem ps, z d ru  
? le-l zaś dotychczasowy wysiłek wy- 

azał. że inne koncepcje rządowe — 
Av ram ach konsty tucy jnej legalności 

nie dadzą się przeprowadzić.
Próby Jerzego Bonnet i Leona BIu 

nhi stworzenia rządu spaliły na pa­
newce. Te dwa niepowodzenia są bar­
dzo pouczające. Świadczą one o roz- 
dzwiękaeh w istniejącym już tylko 
formalnie Froncie Ludowym**.

Min. Bonnet miał zamiar skonstru­
ować gabinet o charakterze przede

wszystkim technicznym, 
głównie na celu obronę trunku. { •
stale ulega deprecjacji i ozy'' 
wytwórczości. Na pozór przynajmim.i 
nie było w tej koncepcji mc bojo^' o .-  
Bonnet oświadczył, że je s t zW0 ‘
kiom dotychczasowych zdobyczy , J
lecznych. Ale jednocześnie po • J 
ściacii w Izbie między prettue1 m 
C hautem ps j posłem Ram ette _ 1 | 
mogło ulegać wątpliwości, że P ^ K  * 
w any gabinet Bonneta. zasiadając 
na p raw icy ' p a rtii  radykalnej, zwij 
się przeciw komunistom. Nie D 
było już  mowy o zaproszeniu konu 
stów  do nowego r a j j o .  ale.P- Bonnot 
życzył sobie nawet przejścia 
stów do opozycji.

To był zdaje się główny P0AV0<'> )jj*1 
którego socjalistyczna grupa lw ' 
m entarna  wypowiedziały się J((  
inyślnie i kategorycznie przeciw
Bonnet. . •

Ta faza przesilenia przyniosła jel ­
cze jeden charakterystyczny moment.
W yraził się w ustosunkowaniu A! hPJ 
radykalnej do oświadczenia socja i 
stów. Było ono dalekie od jednomj s

P-

ności. Głosy rozstrzeliły się. Część po­
słów radykalnych wypowiedziała się 
za natychmiastowym zerwaniem w zel 
kiej współpracy z socjalistami, inni 
sprzeciwili się jakiemukolwiek zbdże- 
niu ich partii do stronnictw umiarko­
wanych.

Wobec niebezpieczeństwa rozłam u, 
k tó re  zarysowało się wśród radykałów 
p. Bonnet zrezygnował z koncepcji 
rozszerzenia większości rządowej na 
stronnictw a controwo-prawicowe i wy 
rzekł się swej misji.

P rzyszła  wówczas kolej na p. Leona 
Blum a, k tó ry  — orientując się w nie 
możności wprow adzenia komunistów 
do swego ewentualnego gabinetu bez 
dania pew nych kom pensat stronnic­
twom um iarkow anym  — w ystąpił ze 
śm iałą koncepcją nowego frontu  ^na­
rodowego’*. zam iast jak  dotychczas 
,.ludowego". Rzucając hasło „ogól no- 
państw ow ego zjednoczenia*', nie chciał 
jednak  posunąć się zbyt daleko w 
swych koncesjach na rzecz praw icy. 
N a lewo pragnął oskrzydlić n a jsk ra j­
niejszych nawTet kom unistów, a na

praw o nie chciał pójść dalej niż um iar 
kowana g rupa p. P au l Reynaud. wy­
łączając najw ażniejsze liczebnie i 
wpływowe stronnictw o p. Ludw ika 
M arin.

\Y tych warunkach p. Paul Rey­
naud odmówi! swej współpracy i pro­
jektowany „Front Narodowy4 nie 
udał się.

Kryzys gabinetowy Francji ma za 
swe podłoże zagadnienie walutowe.

Spór o wolność w alutow ą podzieli! 
F rancję  na dw a wielkie obozy, w yka­
zujące inną linię podziału, niż fron ty  
polityczne: a mianowicie obóz m ark- 
sowski (socjalistyczno - kom unistycz­
ny). głoszący konieczność wprowadze­
n ia  ograniczeń dewizowych — i obóz 
mieszczański (radykałow ie, centrum  i 
cała p raw ica), zwalczający p ro jek ty  
ograniczeń dewizowych.

Jak więc widzimy zagadnienie o- 
graniczeń dewizowych wysunęło się 
dziś na pierwszy plan. Z zagadnienia 
tecHniczno-finansowego. inetresująee- 
go fachowców, stało się wielkim za­
gadnieniem ustrojowym, pasjonują­
cym najszersze masy. *
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Dajemy głos Swoista propaganda turystyki

Dole i niedole mieszczucha
który jcdzic w góry zamiast siedzieć w domu

Mówi się tak wiele o naszych wa 
dach narodow ych, a  m ało k to  wspomni 
o naszej zalecie — cierpliwości; Jest 
1o nasz dorobek pow ojenny, który  za 
wdzięcząc możemy, tak  zwanej dobrej 
organizacji ruchu tu rjs ty czn eg o  w 
Polsce. W yjeżdża taki tu ry s ta  zimo— 
wy czy letni na  wycieczkę Jm ltją, cie 
szy się na sam ą m yśl o wypoczynku,
/  tego, że oderw ie się od trosk i klop o 
tów codziennych, a  tu  rn  rodzim ej sta  
cji wyjazdowej obleją go "im ną wo 
dą — kom unikatem  o spóźnieniu po 
ciągu. Jeszcze się  człek uśm iecha i po 
w iada, to nic. m usiały  spaść duże 5 me 
gi p rzynajm nie j użyje sobie na na r­
tach. Pociąg bezpośredni okazuje się 
w praw dzie już  w drodze nie zupełnie 
bezpośredni, ale jadąc naprzyk tad  «Jru 
gą klasą niepotrzebn e byhd.-y się 
m artw ić.

Godzinny postój na stacji, na  ido 
rej podstaw iają  skład , obniża wpraw 
dzie s t o p i e ń ,  entuzjazm u, ale nadzieja 
że wagon przecież ogrzeją oczy 10 
stopniach mrozu, przyw raca pontw n e 
wesoły uśmiech na 1 w ar;// n iefo rtun ­
nego wycieczkowicza. łś: *d/i si hie 
człowiek w nieopalanym  wagi .ue i 
w spom ina ,,tiepluszki’- rosyjsko; na 
siadując niecierpliw ych widzów w ki 
nie lub w tea trze  i c-o chwilę chw yta rę 
ką za brudny kaloryfei kom unikując 
otoczeniu, że już się ogrzewa, ale to 
ty lko tak dla hum oru, żeoy nie patrzeć 
na skwaszone miny.

Resztkam i własnego d .wcipu utrzy 
m aje  się w prześw iadczeniu, że to tył 
ko przejściowy stan  i że w ruchu wa 
gon ogrzeją. . .

Dłuższa dyskusja  n t tem at wiek; 
godzin należy jechać, żeby przedział 
się ogrzał, w ypełn ia odcinek do nastę 
pnej stacji, gdzie bozpośreihoa k uuu 
nikacja zostaje przerw ana. Tak b a r­
dzo pożądana para . k tó ra  ani rusz nie 
diciała dojść do właściwych przewo 
dów ogrzew ających wagon, w ypu­
szczona z o s ta j e - rap tem  przez służbę 
kolejową i w  je j obłokach rozpoczyna 
się nawoływanie i szukam ■ następnej 
przystan i, tym  razem  ist dnie bezpo­
średniej kom unikacji. Uśmiech znikł, 
tw arze zasępione, tak  bardzo chciało­
by się być teraz w domu. ale trudno, 
brnie człowiek dalej.

Czytam y później kom un 'kat dyrek 
cji kolejow ej, że opóźnienie pociągów 
zagranicznych spowodowało nieznaez 
ne opóźnienie na odcinkach lokalnych 
To coś w rodzaju powiedzenia jak ie  u 
żywano w kom unikatach z from u pod 
czas w ojny św iatow ej w R osj’.. a  co 
w tłum aczeniu brzm iało by mno jw ię­
cej : „nasze zwycięskie w ojska odstąpi 
łv* na dawno obm yślane pozycję1', że 
odstąpiły  to źle, ale że to było m /e 
widziane, to  zawsze otucha napełnia 
każdego patrio tę .

P rzypom inają  się hasła „właś.* wy 
człowiek na właściwym  m iejscu0 ;lp. 
Ale a pro pos tych kw alifikacy j: pcw 
nemu zasłużonem u w służbie Ojezyz

ny urzędnikowi, obniża się w jednym  
z urzędów pobory tłomacząe.że ni« zna. 
się na rzeczy, na to  ów urzędnik po 
wiada, że to nic nie szkodzi, p racu jąc  
bowiem piętnaście la t na  tym  stanow i 
sku nauczy się. Uznano to wówczas za 
ogromnie duży okres nauki w /aw o ; 
dzie i nieuwzględniono p retensy j. Dzi 
siaj widać, że się pomylono, są bo­
wiem dziedziny życia i p racy  o r g a n i­
zacyjnej gdzie dwadzieścia la t okazu­
je się nie jest tak  dużo. nie zawiole 
p rzynajm niej dla dobrej o rgan1 żacy 
ruchu turystycznego w okresie św iąt. 
Sądzę jednak, że społeczeństwo nie i 
dzie władzom kolejowym na  \*kę. 
Ja k b y  się wrszyscy zmówili, każdem u 
zachciało się podróży i to n a  św ięta. 
R zucają  ogniska domowe, przyjaciół,

znajom ych no i gości i w ym ykają się 
cichaczem na wypoczynek. I  co z tego 
nie lepiej było siedzieć w domu? Sie 
działby człek w domu, czytał c wzmo 
żonym ruchu kolejowym , o rozw oju 
tu ry sty k i w Polsce, o w ygodnych po 
ciągach św iątecznych i cieszyłby się, 
bo to tak, jakby  tę Polskę trochę 
wzwyż podciągnięto. Albo nrzvjeż,dża 
tak i społecznik z konferencji tu r  es ty ­
cznej i opow iada ja k  to: przeforsow u 
liśmy dobre połączenia kolejowe, uzy­
skaliśm y dodatkowo pociągi i tp .. a 
teraz co ma począć. — chyba odegrać 
się na konferencjach posezonowych, a 
warto!

Ale to nie nastąp i, — Polacy są 
bardzo cierpliw i, aż za bardzo! —

Jerzy Korwiii-Olszewski.

Uroczystość wręczenia świadectw
komendantom O. P. L. G. w Dobrowie

W sali rady miejskiej w Dąbrowie 
odbyła się uroczystość zamknięcia 

m kursu  ula .komendantów O P LG . 
domów i blokow oraz *oz;huuc św ia­
dectw-

Zagaił uroczysu-sć prez. Trzęsi- 
mieeii, po <zym okolicznościowe prze 
mówienie wygłosiła prezeska obwodu 
1 O P P. dyr. A- Uonuisze-wska, następ 
nie zaś odbyło się więvzcinc ’ w i a -

dectw absolwentom harców.
K ursy  dia komendant o w prowadza 

uc były przez zarząd obwodu LORD 
i cieszyły się dużym zainteresow a­
niem wśród miejscowego społeczeń­
stwa.

Przeszkolonych zostało rJii, 
sob. K ursy  prowadzone są w 
ciągu.

”00 o - 
aiszym

Dzień polaka z zagranicy
w Dobrowie

W sali m ag istra tu  w Dąbrów m od 
było się organizacyjne posiedzenie 
..K om itetu  zbiórki na fundusz szkoini 
ctw a polskiego zagran icą” i ,.Dm a Po 
lak a” z zagranicy.

Zagaił zebranie przemówieniem 
prez. Trzęsimioch, po czynu przewod­
nictwo objął dyr. W asilew ski. Sekreta  
rzował p. L. Andruszkiewicz.

Po omówieniu szeregu spraw  "rga 
riizacyjnych w ybrano prezydium  k o ­
m itetu . w skład którego zos ah w ybra 
ni: prez. T. Trzęsimiech — przewodni 
cząey. ks. prób. N ied/w .edr.ki dyr. 
W asilew ski, p. W acho5ko, naez. J ę ­

drzej kie w icz, p. Szkop, p. Około - K u 
lakowa, p. Paluchiewic.-, mgr. Wójcie 
cliowski i st. przód. Świniak.

Przewodniczącą sekcji zbiórkowej 
wybrano p. Około-Knlakową. sekej; 
akadem ii i propagandow ej p. W a- 
cliełkó.

W  najbliższym  c/a.oe urządzona zo 
stanie zbiórka uliczna oraz rozesłane 
zostaną listy składkowe. Dzień Polaka 
z zagranicy obchodzony będzie di) łun. 
P rogram  zapowiada nabożeństwo, aka 
demię i zbiórkę uliczną. Zebrami; człon 
ków prezydium  i -’ein-ji odbędzie ,“ię 
dnia 2-1 bm. og. li) j.

Fundusz pracy spieszy z pomocą
izbie rolniczej w Kielcach

melio—W  związku z szeregiem  odbytych 
konferencji pomiędzy sam orządem  roi 
niczym , a Funduszem  pracy  zaryso­
wały się możliwości uzyskania przez 
niektóro izby rolnicze nowych dotac-yj 
na rok budżetowy 1S3B/39.

Izba rolnicza w Kielcach otrzyma­
ła by pomoc dla instruktorów organ i-

Chcieli przekupić policjanta
Surowa kara na kupców w S osnow cu

Przed Sądem  Okręgowym w So­
snowcu odpowiadał wczoraj za u-:iio- 
wnnie przekupstw a policjanta Alter 
K a jtlis  z Będzina (M odrzcjowska 95).

M ajtlis zatrudniony by 1 w charak­
terze „ulicznego pośrednika4' w skło­
nie X uchy ma r Dyny Kohnć.w p r /y  
ul M edrzejowskroj i  w Sosnowcu. — 
Ja k  wielu innych tego rodzaju kup­
ców, Kohnow ie ignorowali przepisy 
o  czasie handlu, na czym zosiair przy 
łapani.

Po sporządzeniu na nich proloku- 
łu przez przedstaw iciela porządku pu­
blicznego, Kohnow ie delegowali M aj 
tlisa dla „załatw ienia” sprawy.

-,Łapacz” zrozumiał o co chodzi i 
j;d nakłaniać posterunkowego do za-

mcctiama
.jione wykroczenie

Kohnów za popel- 
sapi oponowa!

mu łapówkę w kwocie trzech złotych- 
Kohnowie zaofiarow ali się dołożyć je­
szcze nół tuzina, skarpetek, to teżteż

na
szcze pól tuzina skarpetek, 
wspólnie z M ajtłiscm  znaleźli 
'.iwie oskarżonych.

Sąd skazał M aj tlisa na on om mie­
sięcy więzienia i 30 złoiych grzyw ny 
a Kohnów na osiem miesięcy więzie- 
r ia i 500 złotych grzyw ny, przy czym 
karę pozbawienia -wolności zawieszo­
no jedynie Dynie Kohnowej.

Surow y w ym iar kary będzie dobrą 
nauczką dla nieuczciwych kupców z 
ni. M odrzejew skiej jak  należy srano 
wać przepisy i czynności przedsta­
wicieli władz.

zacji i gospodarstw, na akcję 
r a c y j n o  ł ą k a r s k ą  oraz na akcje prze­
mysłu domowego.

K rakow ska Izba rolnicza na akcję 
łąkarską  i personel techniczny 5ąkar- 
ski oraz na doświadczenia łąkarsk ie i 
szk o len ie  personelu w teroriie.Ponadto 
jest możliwość otrzym ania pomocy na 
akcję popieran ia  przem ysłu na wsi.

Lw owska Izba rolnicza otrzym a po 
moc dla dwuch instruktorów  organi­
zacji gospodarstw , n a  personel in ­
struk to rsk i i techniczny dla p racow ­
ników melio racy jno-lgkarskicb. oraz 
na  doświadczenia łąkarskie. Została 
rów nież uw zględniona pomoc F undu ­
szu pracy  dla chałupnictw a w iejskie­
go na terenie województwa lwowskie-

Robotnic* cementowni „Saturn’
NA POMOC ZIMOWA BEZROBOTNYM

R obotnicy cem entowni S atu rn  r a  zebra 
n iu  w dniu 14 bm. w m ysi wezwania 
ogólnopolskiego kom itetu pomoc-y bezro 
lo tnym  postanów ,Ii opodatkować się na 
izeoz zimowej pomocy bezrobotnym  w 
czasie od dnia 1 g rudn ia  19S7 r. do dn ia  
30 kw ietn ia  1938 r .

DRZAZGI.

5 l a t
Bieżący sezon teatralny iv Sosnow­

cu jest pią tym  pod dyrekcją p. (Jota- 
szewskiego■ Obecnie dowiadujemy się 
że uchwalą zarządu miejskiego przy ­
znano dyr. Gołaszewskiemu dzierżawą  
na dalsze diva lata-

P rzy  tej okazji narto, choćby naj­
krócej, wspomnieć i zsumować minio­
ne pięciolecie.

W  kulturalnej działalności teatru 
wysuwa się przede w szystk im  na picr 
w szy  plan inicjatywa dyr. Cholewie- 
kiego w  zorganizowaniu jedynego w  
Polsce teatru robotniczego. Przedsta­
wienia zakupywane przez Z wiązek 
Przyjaźni cieszą się olbrzymim i nie­
słabnącym powodzeniem- Świadczy to 
najwym ow niej o tym , jak bardzo taki  
teatr byl w  naszym środowisku po­
trzebny. Od trzech ju ż  lal robotnicy  
mają możność słuchania i oglądania, 
za znikomą cenę, wszystkich granych 
w sosnowieckim teatrze sztuk.

Trzc l\i  też wspomnieć o popiera­
niu przez nasz teatr sztuk polskich. — 
Było ich w całym repertuarze 50 proc. 
z tego takie, jak  Wesele, Turoń, Zem­
sta, BallaĄ ina, Niebcska komedia. 
Przepióreczka, Róża i m.

Z zagranicznego repertuaru wysta  
wionę były: Sen nocy letniej, Lekarz 
na rozdrożu, Rewizo» z Petersburga, 
Mezalians, N igdy  mc nie wiadomo, 
lołębie setce i inn.

Stosunkowo najsłabiej wypad! re­
pertuar dla młodzieży szkolnej. W iel­
kie koszta, jakie pochłaniają kostiumy  

dekoracje uniemożliwiają wystawie- 
w  więcej niż dmwi* sztuk w sezonie.

Uogólniając — gdybyśm y  pisali re­
cenzję teatralną należałoby zakończyć  

cal ość ini eresująca■

Pan mecenas
i rzymskie cnoty

Swego czasu g losu j była w Zugłą­
bią sprawa jednego z miejscowych ad­
wokatów oskarżonego o czyny  nic zgo 
dne z moralnością. Po wielkim szu­
mie sprawa ucichła, a Sąd Okręgowy  
iv Sosnowcu adwokata uniewinnił 

Obecnie dowiadujemy się, że Sąd  
Apelac. w Warszawie skazał niccno- 
thwego adwokata na 2 lala wiezienia 
Zeznania nieletnich dziewczynek oka­
zały się prawdą, a u :e jak usiłowano 
udowodnić, wytworem chorobliwej 
wyobraźni.

Pan mecenas, jak  widać- nie grze  
zyl zbytnio rzym skim i cnotami. Ano 

trudno  — nie jest Rzymianinem.
iwim )■

 non--------

Przsr g łośn ik u
Ostatni Pow stańcy

l  W Y S T Ę P Y  iiO L iS T Ó IF .
Dziś, .jako w okrc-«ie rocznicy pow­

stan ia  styczniowego, wygłosi red. K. 
Ćwierk ze stud ia  sosnowieckiego o godz. 
20-ej pogadankę ped ty tu łem  .,O sta tn i 
pow stańcy w Zagłębiu".

W  części koncertow ej w ystąpią St. 
K n eh d ń sld  (skrzy p'-e), St. K ruzer teas), 
akom paniuje Z. K uchcińs*b W ykonane 
będą utw ory W ieniawski! go, K arłow icza 
i Moniuszki.

ARTUR HERMELIN W RADIOWYM 
KONCERCIE CHOPINOWSKIM.

Dziś o ogdz. 21.00 Polsike Radio naua 
je  tradycy jny  koncert chopinowski. Od 
twórcą dzieł Chopina będzie tym  razem 
p ian is ta  A rtu r H an n eb n . k tó ry  w ykona 
cztery B allady, dwa m azurki: a-moll op. 
17 i h-moll op. 30.

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa
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Szajka przemytników ludzi przed sądem
Żydzi z Będzina i Sosnowca współdziałali z przemytnikami

P rzed  sądem  okr. w Łodzi rozpoczął 
się sensacyjny proces przeciw ko szaj 
ee, k tó ra  zajm ow ała sie 
przemytem ludzi do Prane ii i Belgii.

Proces wywołał duże zainteresow a 
nie z powodu rozgałęzionej działalne 
śei szajki.

N a ław ie oskarżonych zasiedli 28 
letni Szm ul G rana t z Tom aszowa Maz. 
39-lętni Gliaskiel Lubelski z Łodzi. 4fl 
le tn ia  M indla Kozenblum z W śtn o  
wej Góry. 38-letni A bram  Muszek 
G rynfcld  (Północna 5). oraz 35-letrua 
jego żona F ra jn d la  
78-letnia Łaja Hartman z Będzina. 42 
letnia Estera Budda Szwimcr z Sosno 
wca {Modrzejewska 15).

W ym ienieni oskarżeni zorganizow a 
li jeszcze w 1936 roku szajkę p rze m jt 
niczą. zajm ow ali się przem ycaniem  lu 
dzi do F ra n c ji  i Belgii.

W  styczniu  1937 r. Chaim  Zvsiuan 
H olberger. żarn. w Brzezinach złozył 
zam eldow anie policji, że w listopadzie 
1936 r. jak iś  osobnik z Tomaszowa, 
jak  się później okazało Szm ul G ranat, 
za werbował w  Brzezinach 6  osób  ̂ w 
Łodzi 3  osoby, k tó re  w yraziły  chęc na 
nielegalny w y jazd  do F ra n c y  lub 
Belgii.

Dalej Holberger Wyjaśnił, że jego 
znajoma Byfka Herszkowicz złożyła 
w Sosnowcu u jakiejś kobiety, jak się 
okazało Estery Buchli Szwinier. 225. 
zł. jako do rąk osoby trzeciej, że w ra 
zie udanego przemycenia jej przez 
granicę, suma ta będzie wypłacona 
przemytnikom, w przeciwnym razie 
pieniądze muszą być jej zwrócone. 
Przemycenie Herszkowiczowej nie u 
dało się. zażądała więc zwrotu pienię 
dzy lecz Szwimer oświadczyła, że pic 
niądze zabrali ludzie z Brzezin, którzy 
przeszli granicę.

W toku  dochodzenia ustalono, że 
G ranat we w rześniu 1936 roku  nam o 
wił na w yjazd  do F ra n c ji i Belgu Li 
bę K asiarza . E sterę  Ruchlę Na j man, 
Surę K adysz. Icka N ajm ana. Kalinę 
Bozenberga. B eniam ina Icka  Bamio - 
na, — m ieszkańców Brzezin, oraz z 
Łodzi Cywię Herszkow icz. Ghanę Ba 
kowską oraz F ra jn d lę  Rakow ską.

13 listopada 1936 r. G ranat w raz 
z Lubelskim  p a rtie  em igrantów  pepro 
wadzili na s tacje  T arnow skie Góry.— 
Ghana Rakow ska pozostała z braku 
pieniędzy, pozostali odjechali do By 
tom ia i udało sie im  przejść granice. 
AV drodze z B ytom ia do Gliwic, puli 
e ja  niem iecka za trzym ała  n ielegal­
nych em igrantów  i przem ytników , za 
w yjątk iem  Lubelskiego, -khlry zbiegi. 
N ielegalni em igranci zostali ukaran i 
w Niemczech no 21 dni aresztu , a  na­
stępnie wydaleni do Polski i nr grani 
ey nastąp iło  aresztow anie.

W  dalszym ciągu ustalono, że była 
to zorganizowana banda przemytu i-

Nie budować domu
BEZ ZA TW IER D Z EN IA  PL A N U

Magistrat sosnowiec iu -tw ierdził, 
wielu mieszkańców buduje domy 

zatw ierdzonych planów . Posiada* 
■ e zaś zatw ierdzonych planów jes: 
;?J1,cczno3C]ą i osoby tak ie  ua iaza ją  
,sl'( 1151 trudności w otrzym aniu pozwu 
10n |Iia zamieszkanie w takich domach 

budowniczy i przedsiębiorcy, któ- 
r Zi ś Prowadzą takie budowy pocią 

P o ^ . ^ l ą  do odpowieLt/iaii.cNi są-
J  *

cza. której przemyty udawały się. Za 
ulaną osobą szajki, kasjerką, była 
Szwimerówna zaś Hartmanowa tniesz 
kanie swe oddała na punkt etapowy 
dla szajki i emigrantów.

Przew ódcam i szajk i by li: G ranat, 
Lubelski ora dw aj inni. nie u jaw n ie ­
n i osobnicy. Łącznikiem  między Lu

bełskim i G ranatem  — była  M indla 
Kozenblum, a  małż. G rynfeld  wyszuki 
wali kandydatów  na w yjazd. N a roz 
p raw ie oskarżeni do w iny się nie przy 
znali.

Po zbadaniu oskarżonych sąd  przy 
stąp ił do zbadania św iadków. Dalszy 
ciąg procesu w dniu  dzisiejszym .

Echa sądowe strajku
nu Kop. „Saturn"

Na wokandzie sądu grodzkiego w 
Czeladzi znalazła się rozpraw a p rz e ­
ciwko 11 robotnikom  kop. „ S a tu rn '' o 
skarżonym  o wywołanie zajsc w do­
mu zbornym  na tle kursów przyspo­
sobienia górniczego, które zarząd ko­
palni otworzył dla młodocianych ro ­
botników

J a k  juz swego czasu pikaliśmy 1-03 

bożnicy sprzeciw ili się tym  kursom , a 
na zuak protestu  wyw ołał: s tra jk  oku
p acyjn y .

Przeciwko robotnikom, którzy me
koledzy

V
u-eti a jk o w a ii w y stą p ili 

su n ęli ich z sa li z b o rn o . uavtcijr 
robotników , jak podaje akt o -k o m n ia

-  poluroowano.
Są to: F r . Trzcm naa, A Ziemba, 

J .  Dworaczek, J .  JędruH i, Fr. Wójcik 
J .  Bednarczyk i J .  Kadlak.

\Y charakterze oskarzouyc 11 przed 
sądem stanęli. J .  K iir tk , Yv i. Żak, 
•St> Noszczyk- W'. Cholewa,^ F r. 1 r a ­
czy k, M. Pasternak, I r- a ia ik iew icz, 
Ś Dziekański, J .  Ciec nowi Ki, W ł. La 
ry ła  1 M iiucinski. Rozpraw a trw a­
ła  klika godzin, w czasie k tórej prze­
słuchano kilkunastu świamurw.

carżeni nie przyznali c;ę do wi- 
Ponioważ podali oni 110- 

świadków odwi dowycn rozpra- 
do d:t:a 31 lnu.

Ooivfi
ry. 
wycłi 
wę przerwano

Restauracja — Kabaret — Dancing

„SAVOY4*
S o sn o w iec , ul. 3-a© &Vłajja 6.

iel. sil.581. Podziemia lei. 81-3M.
Od soboty 15. I. 38 r. komplet na-zmiana programu:

BI O STR Y  S K A L S K I E :  ta ń c e  n o w o c z e sn e ----------- ---------------------
ZO SIA  T O K A R S K A :  n o w e  przebojowe piosenki - - - -  —

Irena 1 J im m y : HU MOR YSTYCZN A AKROBA 1 1 K A —
na życzenie P . T. Gości dadzą swój numer : W  0 1 :11-

skiej p a la rn i opjum  — — --------    — ;
A BDU L SW ENGAL1: powtórnie p ro lon gow an y  

N o w e  cuda — nowe zręczności palców. 
Całość uzupełnia popularna -orkiestra 

M IEDZ T A Ń S K I E G O . -------------

Wiadomości bieżące
Środa

19
Styczeń

Dziś: Henryka 
Jutro: Fabiana  
Wschód słońca: 7,36 
Zachód słońca 15,56

(Kipów

f E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś w Dąbrowie sala kina ,,Ars‘ 
dwa przedr-tawicnia. z uzi-tern znakomt 
tego artysty teatralnego, Króla ekranu 
Eugeniusza Bodo. Po południu o godz, 
i7-cj dana będzie komedia muzyczna P * 
.Ciotka Karola" (dozwolona u-a nnodzie 
zy). Ceny miejsc na przedstawienie po 
południowe — zniżone

Wieczorem o goim. 20.56 ujrzymy cza 
ryjącego artystę w rewii, humoru,

,Z uamerkiem". I'ozoimtei tańca pl.
cu k iern i p- Pie

Akcja t ę p i e n ia  mszycy
w  W SOSNOWCU-

związku z akcją tęp-enia mszycy - 
oiowki na terenie Zagłębia Dątrow- 

zarząd miejski w Sosnowcu przy 
* ópujo do pryskania c.ruw owocowych, 
►,'ownie jabłoni przy pomocy aparatu i 
| l̂sonela m iejskiego, które odby w ać sie.

id iie  w dni pogodne i iczm roźne za 
y w Mitem kosztów zużytego płynu.

Zgłoszenia należy kierować cd dnia 20 
m. najpóźniej do dnia 15 lutego br. do 

'-arządu m iejskiego, wydział budownic­
twa (ratusz—pokój nr. 441 w godz. od 10 
1,0 13-ej.

w u
bilety nabywać można w 
trzaka. „

W czwartek 20 km. di?a w j»t‘sl’ł  '* . 
geniusza Bodo., które odbędą sic w 
Kina ,,Apo!Io“. I d  potudi iu  oana  ̂
komedia m etyczna ..Ciotka Karola .

20.30 — rewia pt.
:irzedsta-

t  y.łzie

l
W ieczorem  o godz. 
h u m ork iem 4’. C eny m iejsc  na r 
w ien io  p op o łu d n iow e / n i zone, na w icez  
io w e  — z w y k le . B ilety7 wcześniej^ im -r 
w ae m ożna w  k a s ie  sm a  „ A p o lL  .

W  p ią tek  21 bin. w r.ili dom u luuow o  
s o  _  jed en  g o śc in n y  w y stę p  E u gen iu sza  
B odo w  rew ii p l. V-* l o m cik icm  
czą lck  o godz. .8 w iecz.

— o G o —

ro-

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Pasażerka na gap?- 
PA T R IA  — Szef wywiadu. 
ED EN : Eskapada.

— POSIEDZENIE RADY POWIATO 
WEJ STRAŻY OGNIOWEJ W B IJ) Z I- 
NIE. Dnia 2 lutego o godz. 10 rano w 
sali starostwa w Będzinie odbędzie sic 
posiedzenie członków rady powiatowej 
straży ogniowej. Na posiedzenia między 
innymi odbędą su; wybory prezesa rady 
prezesa oddziału powiatowego i trzcc:i 
członków zarządu.

— ZEBRANIE, jiilro  o godz. 17 od be 
Ozie sie w lokalu gimnazjom in>. St. Sta­
szica w Sosnowcu zebranm grupy melo­
dycznej historii Zagłębia Dąbrowskiego, 
Na porządku dziennym referat piof. K.  
Bobrowskiego „Realizacja programu hi- 
stor i w gimnazjach ogólno--kształcących 
i zawodowych*'.

N adzw ycza jna  z e b ra n ie  
s p r a w o z d a w c z e

ZARZĄDU GŁÓWNEGO I 1'UZEDSTA
W IC IEL I O D D Z IA l ÓW rZ7.PI’. i II.

Dziś odbędzie się w uczoicui o godz. 18.,0 
w lokalu, w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 
nr. 17 a nadzwyczajno zebranie, sprawo­
zdawcze zaiządu głównego i przedstawi­
cieli oddziałów I ZZPP. i U-. eden:^ p o­
inform owania o przebiegu i uchwaiact, 
ogólnopolskiego kongresu pracowniczego 
przez delegatów pp W. Grunwaiua i ,v. 
Ostrowskiego.

Omawiana kędęzio również sprawa u- 
rządzema ogóinopracowniczego wiecu Za 
głębia przemysłowego Ślurko - Dąbi ow- 
sko Krakowskiego.

Prezydium wzywa wszystkich człon­
ków zarządu głównego i zarządów okolicz 
nych oddziałów do bezwarunkowego wzię 
cia w tym  zebraniu udziału.

Zgen m ie s z k a ń c a  S a c f o w a
LICZĄCEGO 181 LAT ŻYCIA.

W Sączowie zm arł imegduj znany 
i ceniony tam te jszy  obywa rei, F ranci 
szek N abrdalik , przeżywczy 101 lat.

Ś. p. N abrdalik w przeddzień śmier 
ci zażyw ał jeszcze spaceru  we w łas­
nym  ogrodzie. N astępnego dnia rano 
zaczął się uskarżać na bóic głowy We 
zwał również do siebie najbliższą ro 
dzinę. k tó re j z całą świadomością u 
m yslu pow iedział, aby szykowali się 
do pogrzebu.

Słow a śp. N abrdalika isto tn ie  się 
spraw dziły , gdyż po kilku godzinach 
zm arł.

Szczepienia ochronne
w szkołach powszechnych 

w Dąbrowie
Od szeregu la t w szkołach pow­

szechnych w D ąbrow ie prowadzone są 
przez lekarza  szkolnego — szczepienia 
zapobiegawcze przeciw  b io a ry  i pło 
nicy. Chociaż n iem a jeszcze ustawowre 
go p rzym usu  szczepień jod lale spoie 
czeństwo dąbrow skie jes t już dostate­
cznie uśw iadom ione i docenia potrze­
bę te j akcji.

W  najbliższych dniach lekarz 
p rzystąp i do szczepień zapobiegaw ­
czych błonicy. Celem zor, jeatow aida 
się ile będzie dzieci do szczepienia, 
lekarz m iejskiego ośrodka zdrow ia p ro  
si rodzi co w o zapisyw anie swych dzie 
ci u pp. kierow ników  szkół,

Kursy modelarslwa
W DĄBRO W IE

W lokalu szko’y powszechnej nr. f» 
w  Dąbrowie odbyta się w obecności zarzą 
i  u obwodu L O IF  uroezjstose zakończe­
nia i rozdania swiadcc-. v uczestnikoin 
kursu modelarstwa lotniczego, przepro­
wadzonego dla ralod/.ioży szkolnej. W y­
dano 18 świadectw. Każdy z uczestników 
kursu wykonał własnoręcznie po dwa mo 
dełe latające. Kurs modelarstwa odbywa 
się jednocześnie w sztodo powszechnej 
nr. 5, poza tym pracują młodzi modela­
rze z modelarni oUwodu I.OPF przy ul. 
Sienkiewicza U.

-  PORZĄDEK KOLENDY U.' SO­
SNOWCU. Dzis od godz. i i  clwucli k»ięl 
zy ul. Piłsudskiego poiząick od fiu ty  
Milowloe do tunelu P izy  tej okazji księ­
ża odbywający koJendę lęd ą  przyjmowa­
li za pokwitowaniem dobre wolne efiary  
ua dalsze odnowienie kościoła.

-  ZABAW A STRZELECKA. W dniu 
ó lutego w Mili gimnazjum im S .la ;zica 
w Sosnowcu Związek St.--..clocki oddział 
Sosnowiec-miasto urządza ta l poprzedził 
uy koncertem.

— oOo—

Z OLKUSZA.

to) SA M O BÓ JSIJ O Na tle depresji 
psychicznej, spowodowanej złym współ­
życiem małżeńskim, pope m l ouogdaj s-i 
mobójstwo przez powieszenie się w piw­
nicy 40-letni gospodarz w G(ołowianach  
gm. Książ W ielki (miechowskie) Jan Zę- 
bala.

(o) WIELKI KONCERT KOLĘDO­
WY W KOŚCIELE. Na przyszłą niedzio 
!ę tj. 23 bm. w kościele parafialnym  w 
ivliechowio, zapowiedziany jest po niesz­
porach wielki koncert kolędowy. Ł o n c e i t  
ten zostanie wykonany przez chóry ko­
ścielne z dekanatu, miecho iskibgo i dwia 
orkiestry. Dobrowmne datki o'l słucha­
czów - przeznaczone będą no remont ko­
ścioła.

(o) K ADIOF ON IZ ACJ A WSI. Wsio 
w pow. olkuskim nie pozostają na “ża­
ry m końcu odnośnie raficfonizacji. Oto 
wszystkie gminy są cbccnic w trascie na 
bywania radioodbierników (ila gromad 
u iejskich.

Pierwsze transport; aparatów juz nad 
chodzą przy czym instulcwa-ie są one 
na razie albo u soli;-;i v .  albo w domach 
ludowych.

(o) NA DOŻYW IANIE UCZNIÓR’. 
W ydział powiatowy w Oikuszu na posio 
uzeniu w dniu 17 bm przyznał subsydium  
w wysokości 400 zl. na dożywianie uaj 
biedniejszych uczniów szkoły rzemiosłni< 
czo - przemysłowej w Olkuszu
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14 złodziei i
aresztowano

Do mieszkania Luby Ihaw er, zam. i 
w Będzinie zakradł się złodziej, który | 

skradł większą ilość garderoby, biżu­
terii i obłigacyj.

W związku z tą kradzieżą został 
wczoraj zatrzymany przez policję bę­
dzińską Ryszard Paździor, zamieszka­
ły w Katowicach, jako podejrzany o 
dokonanie tej kradzieży. Paździora 
przekazano władzom sądowym, które 
go osadziły w więzieniu.

*  *  *

Przez kom isariat policji w Będzi­
nie zostali zatrzym ani złodzieje Judka 
Koehman (zam. w Dąbrowie Unra., 
ul. Łukasińskiego 23) i Gerszon Sza jer 
(zam. w Będzinie przy ul. Zawale 3). 
oraz p a ser  S u c h y m  Weksełman (Bę­
dzin, Podzamcze 15) i Moszek W ajn- 
traub z Żarek.

Koehman i Sza jer podejrzani są o 
kradzież skór na szkodę Lewka Zel- 
manowieza z Będzina w dniu 23 grud­
nia uh, r.

Wszystkich czterech przekazano 
władzom sądow ym /które osadziły ich 
w więzieniu.

*  *  *

W Dąbrowie zatrzymano onegdnj 
Antoniego K aronia i jego kochankę 
Helenę Pankowską, jako podejrza­
nych o dokonanie kilku kradzieży mie 
rzkaniowych i skłepowycli. Zatrzyma
na parkę osadzono w więzieniu.

*  *  *

Również w Dąbrowie zostali z itrzy 
mani W ładysław K urek i Zaks oraz 
paser Kałuża Herszkowicz, wszyscy 
x Dąbrowy. Aresztowano ich w związ 
ku z kradzieżą sklepową kaszy i mąki 
na szkodę Wacha z Dąbrowy.

W7 Sosnowcu policja aresztowała
W ładysława Konieczkę. Stanisława.
Grabowskiego. Stanisław a Szymiaka i 
Bronisława Patyka, wszyscy bez stale 
go miejsca zamieszkania. Zatrzyma 
ni dokonali kradzieży artykułów spo 
żywczych na szkodę Estery T atarki, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Maladiow 
skiego 13. Przekazano ich władzom są 
dowvm.

(o) POŻAR. W K arlin ie, gm . Ogro­
dzieniec pożar zniszczył dcm  1’iólra Zgr> 
źniaka. S paliła  mę i oza tym  pasza i rzę ć 
sprzętów  dom ow ych. Ogień pow stał z m e  
ustalonej pr/ yczyny.

3 paserów
w Zagłębiu

W Grodźcu, tam tejszy posterunek 
policji zatrzymał Stanisław a H aber— 
ka. W ładysława M azura i Józefa Kle 
syka. wszyscy z Grodźca. Są oni podej 
rżani o kradzież bielizny na szkodę 
Chaskla W ajnryba z Grodźca. Przeka 
zano ich władzom sądowym.

Ekspedycja filmowa Foxa przybywa do Polski
Amerykanie  b ę d ą  f i lm o w a ć  piękno z imy po l s k ich  g ćr

W najbliższych dniach przybywa 
do Polski ekspedycja filmowa znanej 
amerykańskiej wytwórni „Fox Movie­
tone News łnc .“ celem nakręcenia 
szeregu filmów, mających służyć pro­
pagandzie turystyki.

Ekspedycja amerykańska przyby­
wa własnym samochodem na gąsśeni-

PRą s y
n . p

79

Dokładne informacje 
głoszeniowe o pismach 
oraz p ie rw szy  spis firm 
ogłaszających się i osób 
pracujących w zawodzie 
ogłoszeniowym: rzeczo­
znawców i grafików re­
klamowych, dyrektorów, 
kierowników i współpra­
cowników działu ogłoszeń 
w wydawnictwach, właś­
cicieli, dyrektorów i współ­
pracowników fachowych 

biur ogłoszeń.

Bo n a b y c i a  u G e b e t h n e r a  i W olffa  o raz  
w w iększych  k s i ę g a rn ia c h .  C e n a  Zł 5.—

L A R U M
BIURO OGŁOSZEŃ 

W A R S Z A W A , K R Ó L E W S K A  1
TEL. 51872, 61638, 616 4’

N s a s s B i  ..... /  azsesaoai

Z KIELC.

(k) „KOŁO IT Ą IA K o\Y v U K JŁI-
l  ACH. W  K ielcach  w św ie tlicy  pccw ia- 
ków odbyło s*q reorgonzłac-yjne zebranie. 

K ola p iątaków “ b. zolniorzv a p. p. Leg. 
im. M arszałka P iłsu d sk iego . Po zagaje  
m u i złożeniu sprawozdań dokonano w y .

dołu  nowych władz. K ouniendautcai ko­
ła w ybrano m sp. W acława M akicłłę, za 
stępcą Tadeusza K iUiuckleto, ref. sam o­
pomocy \ \  I. św ic th k a , zastępcą W ł, Dą­
brow skiego. N ow y zarząd postanow ił 
przyjść z pomocą wdowom i sierotom  Po 
poległych  i zm arłym  b. żołnierzach 5 p. 
p Leg. Marsz. J. Pitsud:-];icgo.

cowych kołath. Samochód wyposaża 
ny jest w najnowsze urządzenia do 
dźwiękowych zdjęć terenowych.

Filmowcy amerykańscy udają się 
w pierwszym rzędzie do Zakopau.go, 
gdzie filmować będą piękno zimy 
tatrzańskiej. W ogóle program zdjęć 
obejmuje^ T atry  z głównym uwzględ­
nieniem Zakopanego oraz Huculszczy- 
znę — z Worochtą.

Ekspedycja powrócić ina raz jesz ­
cze do, Polski w lecie celem nakręcenia 
scen folklorystycznych.

HĆkBIG
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa li) stycznia.
ti.lu. P icsu ..K iedy ranne w stają zo­

rzo'. d.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka p .ly -  
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7J5 Audycja 
dla szkół, 41.lo A udycja dla szlioł. 11.le. 
P ły ty  gram ofonow e. 11.57 S ygn ał czasu  
12.03. A udycja południowa. 15.30. W ia d o ­
m ości gospodarcze. 18.00 liczm y su; inó 
w ić. 16.15 K oncert rozryw kowy. .16.50 L’u 
gadanka aktualna. 17.00 (U czy ł. 17.15 Kc 
c-ital w iolonczelow y. 16.00 W iadom ości 
sportowe. 18.10 O pow iadanie ojca. TJ.it. 
R ecital śpiew aczy. 19.55 Odczyt. 19.50 Fo  
gadanka aktualna. 20.00 Konceert rozry.w 
kowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 To 
gadanka akti.alna. 21.60 K oncert cr.opi 
nowski. 21.45 K w adrans pcczji. 22.00 Kon  
cert rozryw kow y. 22.50 W iadom ości 
dziennika. 23.00 P rogram y łękalne.

KATOW ICE
,środa 1‘j. stycznia .

1 .40 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń. 13.i 5 
P ły ty . 14.25 W iadom ości I ieżące. 14.161 
W iadom ości giełdow e. 14.85 P ły ty . lS ń)  
W iadom ości sportowe. 18.15. Pogadanka  
18.53 Program  na jutro. 20.ĆO Zagłębie Da 
brows kie ma głos. .23.60 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 20 stycznia.

6.13 Piesu „K iedy ranne w staja .-zórz." 
ii.18 G im nastyka 6-30 M uzyka z płyt 7 iii 
Dziennik poranny. 7.10 P ły ty  gramofonu  
we 1L57 S ygn ał czasu i hejnał z K łak o­
wa. 12.63 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
orkiestry detej. 13.00 Przerwa 15 45 Wni. 

dom ości gosiiotiaicze. 15.15 A udycja dla 
m łodzieży. 16.15 Koncer' cn i. 16.5u Poga  
danką aktualna. 17.30 W ;;-łza r książka. 
17.15 liee ita l skrzypcowy. 17.56 Poradnik  
sportow y le .10  Skrzynka ogólna. 18.25 
Program  na jutro. 18.88 A udycja dla odo 
dzieży. 19.00 A udycja L u racka. 19.50 EL: 
o-itai śpiew aczy. 13.50 Pogadanka aEtual 
na. 20.00 K oncert rozryw kow y. 2045 Dzten 
r ik  w ieczorny. 21.45 Fragm ent z poem atu  
..Anłiellr '. 22.90 K oncert kam eralny. 22.3,9 
W iadom ości dziennika. 23 CO Program y  
lokalne.

Miliony zbryzgane  
k r w i ą  2

Sensacyjna powieść obyczafowa

STRESZC ZENIE.

Ol ok w ieik iej fabryki pawi Lartenat 
pod Paryżem , znajdow ała się skrom na  
fabryczka braci D esrotbcs -~ M arcyuia i 
Fernanda. Fernand pokocha* z w zajem ­
nością siostrzenice pani Cartcnat Izalicliq. 
Młodzi, po przełam aniu oporu pani Car- 
(coai rv czym im nie maio pom ógł Mar- 
ryal, pobrali się  Poniew aż M arcyul row -, 
iiicż kochał skrycie Izulcłii; postanow ił 
w dniu ślubu opuście ich dom i uuać się  
lo B razy lii do sw ego przyjaciela  D am eia  
1 ledw ie zdązyi ruszyć końm i jak iś n ie­
znany zbrodniarz zam ordował Fernanda. 
M areyal m e widząc o niczym  i również 
nie zdając so t ie  spraw y z (ego, że jc-'t 
se igan y  przez agentów  nolicji, ruszy* w 
dalszą  drogę.

 n n ------
'r f 7 ) J pomyślał, że ma teraz prawo do 
spełnienia tego planu, który sob.e od 
dawna ułożył.

— Moja. ciociu — rzekł --- oba 
wiać się można, iż śmierć tragiczna 
męża Izabeli pociągnie za sobą dla 
ciebie wielką stratę, czasu; wzywać 
ciocię będą co chwila do sądu, nadto 
będziesz musiała towarzyszyć Izabeli. 
Słowem nie będziesz mogła tyle. co 
teraz, poświęcać czasu fabryce.... Otóż 
byłbym szczęśliwy, gdybyś mi pozwo­
liła być dla ciebie użytecznym, o ile

potrafię... Byłbym czymś w rodzaju 
twego określenia... Pracowałbym...

— O! Didierze! Didierze! -— zawo­
łała pani Cartcnat. — Może nie mógl- 
być mi sprawie większej przyjem­
ności !

Zgadzam się!

II.

Klara

Pomiędzy pałacykami, stojącymi 
w pobliżu kolei obwodowej, między 
stacją Cureelle-Levallois a Batignoles. 
najbardziej elegancki i zarazem naj­
bardziej gustowny należał do Klary 
de Cresseville.

Umeblowanie również godne jest 
podziwu. Meble stylowe zapJn ia ją  
pokój, po ścianach wiszą obrazy cel­
niejszych artystów  współczesnych.

Siedzibę tę zajm uje dawna poko­
jówka, K lara Berard. córka ubogich 
wieśniaków normandzkich, którzy oclu 
m arli ją  dzieckiem, pozostawiając jej 
za całą fortunę prześliczną urodę, któ­
ra  nieraz daje lepsze rezultaty od 
odziedziczonego m ajątku.

Kiedy dzieckiem jeszcze rodzice 
wysyłali ją  na gościniec z Dieppe do

Trepost, podczas sezonu kąpielowego, 
turyści, tak liczni w tam tej stronie, 
obdarzali hojnie dziedzinę iż powracała 
do domu z kieszeniami pełnymi drob­
n e j  monety srebrnej i miedzianej.

Dość jej było uśmiechnąć się, a 
piękni panowie dawali .jej jałmużnę, 
chociaż uciekała.

Podobna wtedy była do aniołka, o 
Ariel kich oczach niebieskich, włoskach 
złocistych, jakie widzieć można na 
obrazach dawnych malarzy.

K larze podobała się taka'włóczęga, 
gdyż nie potrzebowała pracować w 
polu. _ •

Kiedy straciła rodziców, wzięli ją 
do siebie sąsiedzi, którzy ją posyłali 
ciągłe ną żebraninę i okradli ją  eynicz 
nie ze ■wszystkiego, co przynosiła.

To też z wielką radością w piętna­
stym roku życia przyjęła miejsce 
niańki u jakichś państwa, którzy na 
łato przyjechali do Trepost.

PracoAvala, o ile mogła jak  n a j­
mniej. lubiła przysłuchiwać się roz- 
mowom starsszych służących, przyby­
łych zParyża i nabrała przekonania, 
że na prowincji nie powinna dłużej 
pozostawać.

Kiedy złożyła trochę pieniędzy, 
zaraz pojechała do Paryża, postano­
wiwszy dostać się na pannę służącą, 
gdyż nie chciała rąk  sobie popsuć 
przy gospodarstwie.

W kantorze przypadkiem dano jej 
miejsce u pani Cąrtęnat. k tóra prze­
pędzała zimę w Paryżu, w pałacu 
swym na bulwarze Inwalidów.

Dom ten spodobał się je j. nagięła 
się do wszelkich wymagań pani U.".'

tenat byleby pozostać w jej służbie.
Pani Cartcnat wzięła ją  następnie 

do Chesnaye i K lara się ostatecznie, 
zadomowiła.

Służący byli bardzo szczęśliw i u  
p an i C artcnat, jeże li jej av n iczym  nie  
odm aw iali  posłuszeństw a.

K lara od początku dokazała tyle- 
że się potrafiła wyróżnić po nad in­
nych służących.

Miała obowiązek dozorowania -su­
kien pani domu; wkrótce jednak pani 
Uartenat, zobaczywszy że jej panna 
służąca, ładnie pisze i nie źle się wy­
sławia powierzyła je j pisanie listów 
av kwestii różnych sprawunków.

Ta oznaka zaufania przejęła am­
bicją serce Klary; wyobrażała sobie, 
iż nie jest już służącą.

Po raz pierwszy serce jej doznało 
jakby uczucia wdzięczności i ażeby 
zostać hardziej jeszcze godną zaufania 
swej pani, postanowiła uczyć się wię­
cej.

Zaczęła czytać zawzięcie.
B rała książki przypadkowo z bi­

blioteki w Shesnaye; kiedy były po- 
Avażne. nie rozumiała ich wcale. Ale 
gdy natrafiła  na jak i romans, poże­
rała go przez noce cale

Przeczytała już tyle historyj, w kto 
rycłi młode dziewczyny byty zaślubia­
ne przez bogatych panory, wyobrażała 
sobie, iż ona również ma przed soba 
taką przyszłość.

— I ja  również jestem piękną'
Tyle razy jej to mówiono na dro­

dze do Dieppe.
d. c. n
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Ubogi starzec ofiarował swe oko
zagrożonemu ślepotą młodzieńcowi

Głośnym  echem odbiła się po e ta ­
nach Zjednoczonych wiadomość sensa­
cy jna  o niezw ykłym  dowodzie p rzy ­
jaźni, zw iązanej z rzadką operacją 
chirurgiczną.

Bona terem tego zdarzenia jest 83- 
letni starzec, Jan Wisley Amos, który 
w odruchu szczytu altruizmu zaofia­
rował swe oko 19-letniemu młodzień­
cowi, Franciszkowi Chabina, zagrożo­
nemu utratą wzroku.

Chabina, syn fa rm era  z A lbany, 
pom agając ojcu p rzy  p racy . opuced 
worek z w apnem  i unosząca się chmu­
ra  sproszkowanego w apna w żarła się 
do jego lewego oka. W ypalenie to co 
p raw da zgoiło się. lecz po pewny ra 
czasie blizny zaczęły się jątrzyć, /.:i- 
palenie to groziło przeniesieniem  s.ę 
na zdrowe oko. W szp ita lu  pow iedzia­
no m u. iż chcąc praw e oko ocalić, m usi 
być lewe usunięte, albo zam ieniona 
przeżarta  rogów ka nową z osoby zy-
i;tcej. . . .

W zakładzie tym  znajdu je  się mio­
dy c liirurg  oczny, którego wyczyny 
operacyjne wchodzą w dziedzinę n ie­
m al już cudów. Przeprow adził on bo­
wiem k ilka  operacyj ooznych, tran- 
sp lan tu jąc  rogówki ze zm arłych osob 
na oczy uszkodzone m urzynów. Nie­
stety  stan  Cbabiny nie nadaw ał się do 
tego eksperym entu  przenoszenia, czę­
ści ocznej nieboszczyka na  schorzałe 
oko.

W  szpitalu  Chabina zapoznał się z 
Amosem. ubogim starcem , chorym na 
serce i stojącym  już jedną nogą w 
grobie. Zaprzyjaźnili się ze sobą. ^Na­
stąp iły  wzajem ne wynurzenia- Mło­
dzik nic ukryw ał przed przyjacielem  
swej rozpaczy z powodu grożącej mu 
ślepoty.

Ktoś szepnął starcowi na ucha. iż 
wzrok chłopaka może być uratowany, 
o ile jakaś żyjąca osoba zaofiaruje mu 
swe oko. Nie namyślając się długo, 
stary przywołał do siebie lekarzy.

—- F ran ek  jes t bardzo m iłym  i szła 
chętnym  młodzieńcem — rzekł do nich 
— i dopraw dy byłaby szkoda, gdyby 
w zaran iu  swego życia m iał stracić 
Wzrok. Polubiłem  go jak  własnego sy­
na. ą m oże naw et więcej. O ile m yśli-

(k) SCHWYTANIE ZŁODZIEI. Poli­
cja kielecka tygla sprawców włamania L 
doKonania kradzieży pieni Mzy w hurtów 
ni spirytusowej w Jędrzejowie.. Są. to: 
Wacław Grctka. Józef Si bielak i Antoni 
Koźmiński. W ymienić nych władzo sado­
we osadziły w wiezieniu v- Kielcach,

(k) ŚMIERĆ PItZY PRAŁY Na tera 
nie Zakładów Ostrowieckich przy oódzia 
łe odlewni żelaza w czasie pracy z istni 
przygnieciony zruarzmiętj m i  la ­
skiem robotnik Jan  Lc. u ii, który po­
niósł śmierć na miejscu;

 ---------O ffO — -----------

* ZAWIERCIA.
(z) SAMOBÓJSTWO WIEŚNIAKA 

''v WIESIÓŁCE. Nocy wczorajszej popel 
nd samobójstwo 20 Ie< >ii Stefan wieszcz, 
"ńeszkaniec wsi W iesiołka, gminy Ro­
kitno Szlacheckie, wieszając się w stodo- 
( . Przyczyną sam ot:.;stwa ły l  rozstrój 

,!i rwowy.
N o w R0CZNICA POW ITANIA s t y c z -
. , ŁGO. Z inicjatyw y zarząd.i powia-
RifH S° tederacji I'. Z. O. O. zawiązał 
n iej^ . Zaw*erClu komitet obchodu 75-lef- 

l’0Cznicy powstania slycaniowego,
O n  ? lC e j w  d : , i u  2 2  b r , J ‘

Hcowaiiy program  ol chodu przewi
* Je; w' soboto, 22 n a . o geciz. 9 rano w

ni Parafialnym  odprawione zosta-
!e nabożeństwo żałobne za dusze polo-

■',ycb powstańców.
v niedzielę 23 bm. o godz. .10 rano od- 

^w ioiie zostanie nabożeństwo dzięfcczyn 
*lc wzięcie udziału w tym  nafcożeń- 
q "^c Proszone jest ralc społeczcńfswo. 

's-anizaejg j stowarzyszenia proszone

cie. iż m oje oko się na coś p rzyda, 
chętnie o fia ru ję  je  Frankow i.

Lekarze zgodzili się na  jogo p ro ­
pozycję. do głębi w zruszeni b o h a te r­
skim podarunkiem . Zabrano go do sali 
operacyjnej. Po uśpieniu go eterem , 
przecięto mięśnie oczne i nerw y op­
tyczne. po czym ostrożnie w yjęto  oko 
z oczodołu i włożono do rozeżynu soli. 
sody i andareliny. Zabieg ten  trw ał 
pięćdziesiąt m inut. W tedy dopiero 
wprowadzono na salę ( babinę

Niezwykle delikatnym instrumen­
tem wycięto przeżartą wapnem rogów 
kę tuż nad źrenicą. W tedy dopiero z 
oka starca wykrojono odpowiedniej 
wielkości p łat'z  rogówki i delikatny­
mi jak włos ściegami naszyto na oko 
Chabiny.
 ..... —  i—  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — ■

Płat ten pasował luźno. N ici śc ią ­
gnięto równo a oczy ostrożnie zawią­
zano. Po ośmiu dniach dopiero oędzie 
można zdjąć bandaże i stwierdzić, czy 
operacja się udała. Ofiarodawca nie 
posiadał się z radości, iż dokonano tej 
operacji, według mniemania lekarzy 
skutecznej na razie. Był niezmiernie 
zadowolony z siebie, iż mógł się czymś 
odwdzięczyć przyjacielowi. ^

— Zresztą pocóż mi oko — mówił 
— i tak ledwo co widziałem tym o- 
kiem. Ja stary, a on młody i całe życie 
jest przed nim. Już i tak nie długo do 
grobu zejdę. Cieszę się nawet z tego, 
że przeżyje mnie moje oko o kilka­
dziesiąt lat. Przynajmniej na coś się 
jeszcze przydam! — radował się sta­
ruszek.

Ks. Michał Radziwiłł niema obrońcy
Sprawa o ahezwłasnowclnimie  jeszcze niezałatwiOiia

tymczasową opiekę nad ks. M ichałem 
Radziwiłłem, w m yśl ustaw y o usta-

W związku z ostatn im i wiadomo­
ściami o spraw ie ubezwłasnow olnienia 
M ichała ks. Radziwiłła, p rasa  poznań 
ska powołując się na kom petentne 
źródła, p rzedstaw ia spraw ę tę. że 

ubezwłasnowolnienie nie jest 
jeszcze załatwione.

Toczy się ona nadał w sądzie grodz­
kim w Ostrow ie, a w najbliższych 
dniach przesłuchani będą dalsi św iad­
kowie.

Uchwala, sądu okręgowego w O strp 
wie. na podstaw ie k tórej zarządzono

3

wodawstwie niespornym , s ta ła  się 
skuteczną z chwilą je j doręczenia, a 
sąd grodzki w Ostrow ie o trzym ał juz 
ak ta  spraw y

celem ustanow ienia tymczasowego 
opiekuna.

Ta sama p rasa  donosi, że zastępca 
M ichała"Radziw iłła, adw. L:piński 

W arszawy, złożył ostatn io  obronę. 
To samo uczynił już przed nim  adw. 
Winkowski z Ostrow ia.

KS.
/>

Ra praczkę szkoliła żona uczonego męża
Torturowany protesor wnosi skargę o rozwód

N iezw ykłą w swoim rodzaju  sen­
sację przeżyw a obecnie Nowy York. 
W ielce cenione w am ery k ań sk im  św ie 
cie naukowym  paleontolog przed k ró t­
kim  czasem wniósł skargę rozwodową.

Skarga ta jest motywowana nie­
zwykle ordynarnym obchodzeniem się 
żony i dyscypliną stosowaną przez żo­
nę. która nie znosi najmniejszego opo 
ru i zmusza go wyrafinowanymi tor­
turami moralnymi do wykonywania 
rozkazów, zupełnie nie odpowiadają­

cych jej czcigodnemu małżonkowi, 
szanowanemu przez amerykański 
świat naukow y. W  skardze rozwodo­
wej podaje, że już dość ma kołysania 
swojej córeczki, prania bielizny, go­
towania i załatwiania całego szeregu 
innych czynności domowych, a także... 
szturchańców, którymi częstuje go od 
czasu do czasu żona.

W idać sta ra  to p raw da, że ludzie 
m ądrzy i bardzo wykształceni nie m a­
ją  szczęścia do swoich żon.

Krwawy mord w Strzemiszycaoh
ne tla nieporu-uinień majątko­

wych
Przedmiotem wczorajszego procesu 

w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
był krwawy epilog nieporozumień ma 
jątkowych między szwagrami w Strzo 
tmeszycach Małycu, Edwardem i C/.c- 
sławrem Dubielami, a Stefanem Jęćlri 
sikiem (ul- Główna 59).

Rodziny ich mieszkały w sąsiedz­
twie- A ntagonizm  szwagrów ujaw niał 
się początkowo we wzajem nym  tłucze 
niu sobie szyb w oknach- aż osiatm o 
doszło do krwawego finału ciągły cli 
zatargów .

Dubielowie, uzbroiwszy się, napa­
dli na Jęd rusika . Czesław Dubiel pp 
bił go laską, E dw ard  zaś wbił m u nóż' 
;v p iersi po rękojeść.

Ję d ru s ik  padl trupem  na miejscu-
Sąd uznał Dubielów w innych za ­

bójstw a swego szwagra, jeduakże w  
s tan ie  silnego  w zruszenia psychiczne- 
oo i skazał E dw arda  Dubiela na szę-ć 
ta i więzienia, a. C zes ia sa  Dubiela na 
rsieni miesięcy za współudział.

 x x ------

Zamordował  wierzvcielke
ZBRODNIA MONTERA W KOWNEM.
W śródmieściu Równego ,v restauracji 

Sztejncelowej Olgi, popełniono wslrzą 
sającą zbrodnie.

Monter elektrowni m iejskiej Kazi 
mierz Wysocki żelaznym drągiem  zairor 
dowal Sztejncelową, /. k lićą  łączyły go 
l>iizsfcr stosunki. Kilka ir.icsKyy tem u 
Wysocki pożyczył od sv-cj ofiary klika 
-et złotych i wystawił jej na to weksle z 
fałszywymi podpisami żyrantów. Gdy 
Sktcjncclowa dowiedziała -s»ę o tym oto 
słała te weksle do sądu. Onegduj przy 
szedł Wysocki do restauracji Oigi i do 
magał się wycofania wcksM z sądu. Gdy 
spotkał się z odmową, chwycił żelazny 
drąg i z całej siły uderzył nim wierzy 
ciel ki; w głowę. W  stanie beżiiadzicjuyrrt 
odwieziono ją  natychm iast do szpitala* 
gdzie wkrótce zmarła

Wysockiego osadzono «■ więzieniu ró 
wieńskim, Ostatnio wjszio na jaw. że Wy 
sock i, będąc monterem elektrowni rnie.i 
skiej, nie wyliczył siq z zamkasowanyck 
a prąd elektryczny pieniędzy.

N A  W ESO Ł Ą  N U T Ę

Alkohol jest wroniem ludzkości

'* Przybycie ze sztandarami.
° nabożeństwie niedzielnym

złożi
nastąpi

ż.un.le wieńca na  grobie poległych pow 
^auców na Kuźnicy pod Łazami. WT- 
uarsz na Kuźnicę nastąpi wprost z przed 
H°sciola.

Panowie Jan Hielns i Kazimierz Kro 
lik siedzieli przy barowym stoliku mocno 
zasmuceni.

— Psie życie r- mówił pan Biela*- 
Wszystko idzie do cholery. A dlaczego? 
Bo wódkę Indzie chlają i

— Dobrze mówisz, .Janek. Zalewają 
cię ludzie tym spirytusem. Nie kapoJA, 
choroby że wódka to trucizna. Tak, l>ra 
chu. Rozumu w narodzie nie ma.

Pan Biclas westchnął ciężko.
— Ot, nie przymierzając, my. YVys* ** 

my na m i a s t o —dokąd isć? Nie ma gi zie.
jak nie do baru. .

— Wiadoma rzec-z. A u baicgo to cz. o 
wiek jest w obowiązku coś wypić.

— No pewnie. Wiesz Kaziu juk se a ' 
o tym pijaństwie pomyśle,, to mi ,slt; 
żyć odechciew-a.

— Nie trap sie, Janek, pc- eo ei to? 
bak cią gryzie, znakiem tego trza go 
lać. Wypijem po jednym.

Przyjaciele wjyehylii' po wódc.e 
Królik zagryzły popatrzał z niena 
na opróżniony kieliszek

— O! To nasz wróg. Ta wódka Prz® 
kle ta. Po cholere toto ludziska trąbią. Bo 
sprawozdania sobie nic zdają, żo ten Iro 
nek ich gubi. Wchodzi sobie 
knajpy, forsę ma w kieszeni 
rzyna sie, choroba, jak 
kie traci i wychodzi 
później następnie drakie uskutecznia i 
postronkowy do cyrkułu go bierze. Na 
diabla toto ludziom potrzebne? Gub! sie

Pan 
nienawiścią

naród, sam siq gubi! — rzeki pan Królik 
ze Izami w oczach.

— Nie płacz, Kaziu, nad lym życiem, 
nie warto. Do bani z  etą lazegą po 
świecie. Albo to życie? Kaziu! Słowo ho­
noru najświętsze ci dają, ze to lipa, a nie 
życie. Przecie prędzej czy później z tej 
monopolki choroba człeka bierze. Albo 
na wątróbkę mu sie rzuca, albo i na ro 
z u ni, Jak sie tak o tym wszystkim pomy 
śii... ale co tam! Wypijem na zgn/zofe 
Twoje zdrowie Kaziu!

— Najlepszego!
Późnym wieczorem przechodzący ul> 

cą posterunkowy znała?! obu abstynen 
tów, chrapiących w rynsztoku i przetran 
sportowa! ich do komisariatu.

Wychowankowie gimnazium
SPRZEDAWAŁY FAŁSZYWE 

MATURY.
Władze bezpieczeństwa wykryły przy 

żydowskim gimnazjum im. Epsztajna w 
Baranowiczach wielką afi-rq fałszowania 
m atur i świadectw szkolnych.

W kancelarii gimnazjum panował 
wielki chaos, wszystkie pieczecie i druki 
l yły niezamkniqte ,to też w oźny wykra 
dal jo i sprzedawał, zaopatrzone w od 
ciski pieczęci kilku wychowankom 3>nJ 
mzjum.

Ci w y c h o w a n k o w ie  , przez szeroko roa 
g a łę z ionych naganiaczy, wysław iali oso­
bom pragnącym bez wielkiego trudu zdo 
być ’wykształcenie średnie, świadectwa 
m a t u r a l n e  i legitymacje^ z wielkim mi 
strzostwem naśladując podpisy profeso 
rów.

Zatrzymany woźny zeznał, że czynił 
- -.'ów-nież jeden z koncesjonariuszy gim 

nazjum.
W tej sprawie, k tóra wj wolała wielką 

sensacje w Baranowiczach, aresztowano 
k-ikana'cic osófc.

człek do 
no i co? U 

ta świnią^ gotów 
na ulice mortns!

Przebił nożem kolegę
W CZASIE KŁÓTNI O GOŁĘBIĘ.

Ze szkoły powszechnej w kinmwie ped 
Równem wracali do pobiiJkiej koiotii.i ^i 
jo w uczniowie tej szkoły 1 .'letni Woiho- 
wicz Mikołaj i 12 leir.i Łasz-zuk Pioir. To 
drodze powstała miedzy nimi kłótnia o 
gołębię. Uczniowie ń  w krótkim  czasie 
poczęli sie bić. \V czasie tej t ójk; Łasz- 
ezuk wyciągnął nóż i zadał mm kilka kiu 
tje h  ran  Wołkowie zo w i, którego w sta­
nie beznadziejnym odwieziono do szpi­
tala rówieńskiego. Tazzozuka policja 
zatrzym ała i oddała go do dyspozjeji 
władz sądowych.

Pocałował 5onie Henie
DOSTAŁ 33 DNI ARESZTU.

Przed kilku dniami po powiecie z ata 
liei do hotelu głośna mistrzyni na łyż. 
wach i arty stka  ekranu Sonia Iienie. 
ka swemu przerażenia zastała w poko.rn 
(Teogo mężczyzno. Zaalarmowana służba 
oddała intruza w rgee policji. Tu oświar 
czyi, że jest wielbicielem talentu Sonii a 
do pokoju wszedł by poprosić artysiką 
o pocałunek. Skazano go na  50 dni are z 
tu. Są jednak tacy. k lorry uważają, ze ca 
łą .aferą" pocałunkową zaaranżowała 
sobie sam a arty stka  w ceinch reklamo 
wych, Henie żyje przecież w Ameryce t  
pewnością dostosowała sią już de tam t. 
sposobów rek iatniarsłuch.
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Kluby polskie, które ópnśćiły 
zebranie ogłosiły otlj oYiodnie o 
nie.

I  “ - - - - - - - - - - '
■ Przypominamy P. T. Odbiorcom, że przy zmianie mieszkania chcąc k.i- 
I  rzystać a v  dalszym ciągu z tary fy  blokowej należy podpisać nową do­gi kia racją w sklepie lub na posterunkach monterskich.

' ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
ir w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

OGÓLNOPOLSKI KONGRES URZĘDNICZY W W ARSZAW IE.
R ep ro d u k u jem y  frag m en t z ogólno polsk iego  kongresu  u rzędników  w 

W arszaw ie , podczas p rzem ów ien ia  s z e fa  rząd u  p rem oira  gen. S ław o ja  S k tau  
kow skiego.

KIESO „ZAGŁĘBiE"
, Dziś  S H I R L E Y  T E M P L E  Dziś

W roli malej Chinki m ó w ! i S p iaw a  pa c h iń sk u !

4 W y s tę p u je  w  ch iń sk im  t s a t r s s  w s w o i m  n a jd o w c ip n ie j -  A 
szym i n i j e r y g ir ta ln ls j s s y m  f ilm ie  p. t.

Pasażerka na gapę ♦
Wspaniała obsada: A lice  F aye  I Robert Y o u n g  V

P o c z ą te k  o g o d z .  17.30, w  n ie d z ie lą  o  g o d z .  15.30

Kino „PATRIĄ”
■ n E H B B M B n E G M f f l H  H U B R n B H B S B H I

Dawno niewidziany najgenialniejszy mistrz ekranu

CONRAD VEIDT
‘ W  pięknym sensacyjno - erotyczny m filmie p. Ł:

SZEF WYWIADU
K i n u  „ E D l r N ‘*

DZIŚ

M arlena  Dietrich w tilmic

E s k a p a d a
w ro!. gł. H ERBER T MARSCH AL i MELRYN DOUGLAS, 

reż. E R N E ST A  LU BITSCH A
XV niedziele i święta 15.30._______

Reprezentacja hokejowa
NA MECZ Z LOT W A.

Zestawiony został ostali izny skład ho 
kejowej reprezentacji Warszawy r.a dwa 
mecze w Kydze. a mianowicie 23 Im. (nie 
dzieła) Polska — Łotwa i 24 l in (ponie­
działek) Warszawa — Rj ga.

Skład (en przedstawia sit; następują 
co. bram karz -- Wirokiro (Ognisko Wił 
no), obrona: Meternied, W erner .W arsza 
w a), pierwszy atak Andrzejewski, Dolec 
iii. Przedpełski iW am tawiaiika;, drogi a* 
tak — Kulik (Krynicki T li). Urzeu (Dąb 
Kowalski (Cracovia( rezerwa -  śokołow 
siei II  (L celna) i Tarłowski.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  1 P R A C E

PROFESOR gim nazjalny zaopiekuje sic 
uczniem (enicą) za oddzielny pokoj. — 
,Expres“ Będzin.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

BĄCZEK STANISŁAW zgulił książkę
wojskową wydaną przez »r ag is tw t ;x Bę­
dzinie.
MACHURA JAN zgubił dowóu osobisty 
wydany przez gminę Fińezyc-e i m etry­
kę ślubną wydaną w parafii Siewierz.

RO^NE^

Zakład pieczątkarski
Lucian Stybliński

Sosnowiec. Małachowskiego 9 i 1-go Mą> 
ja  26, telefon 61882# wykonuje pieczątki, 
szyldy emaliowane i t. p.

' Sensacyjny remis
NIEMCY -  SZWECJA.

|W niedziele późnym wieczorem rozegra 
łiy został w Sztokholmie migdzypańsiw-j 
wy mecz bokserski Niemcy — Szwecja, 
spotkanie to interesuje nas specjalnie łc 
względu na I:liski term in meczu bokser 
i kiego z Polaką, zw.aszcza. ze Niemcy 
wystąpili praw ie w tym samym składzie, 
który m a wal czy c w Poznaniu z reprecn 
facją Polski. Niemieccy bokserzy wyraź 
nie, zawiedli wywalczając zaledwie remis 
R,8 (wediug skandynawskiej panktacji 
4.1). Do pewnego stopnia sensacją jest 
porażka Ilungigo. W wodze ciąźkej. śp ra  
wa formy Eungego je->t dla nas o tyle 
ważna, że nie mamy odpowiedniego prze 
tiwnika dla Niemca. U rsędrw a agencja 
niemiecka uważa jednak perażke, blunge 
go za niezasłużoną.

Techniczne wyniki meczu, ko.ejno od 
muszej do -ciężkiej przedstaw iają się na 
sdępująco:

Priess (Niemcy) przegrał na p m k ty  z 
Uanssonem, Wilke (N) wygra! ze * lioe 
mem, Voelker (N) uiegł Kreugerowi. E- 
rik A aren (Szwecja) zwycięż} I na punkty 
IIessa.Oscar Aagicn (Sz) został wypunk 
iowany przez Fiussa, Carnpe (N) pokonał 
na punkty Borga, Ycgt (N) znokair 
łowal Per Anderssona przez TandFeiga 
r.a punkty..

Roiłam wśród piłkarzy
OKRĘGU LWOWSKIEGO.

W uli. niedziele we Lwowie odbyło sik 
walnę zebranie członków okręgu p iłkar 
fkiego. Po ogłoszeniu u y jiliu  wyborów w 
których Zwyciężył blok klulów robotni 
fizych. ukraińskich i żydowskich jeden z 
delegatów klubów listy  zwycięskiej 
wzniósł okrzyk: , Niech żyje demokiac- 
ja*‘! W  tym momencie zabrał głos dele

PO SU K C ESIE POLSKICH  
PIĘŚCIARZY.

Na zdjęciu fragm ent walki Clnnie 
łewsldego — m istrza Europy (PoEka) 
z Binazzim (Italia).

Chmielewski, jak  wiadomo zwy­
ciężył na punkty.

M ecz  p ięśc ia rsk i
. W SOSNOWCU.

W nadchodzącą niedziele w sali kina 
Eden w Sosnowcu o godz. II oaeąii/ie się 
mecz bokserski pomiędzy miejscowymi 
drużynami Unią i M ukkatią.

P o m o r z e  — P o z n a ń
- w  BOKSIE 9:7.

W niedziele, wieczorem odbył się w To 
in m u  pierwszy międzynarodowy ine.cz 
bokserski pomiędzy reprezentacjam i Po 
mania i Pomorza, . ,  • • .

. Zwycięstwo comoGa reprezentacja Po 
morza w sfo&unku 9:7 .

W wadze c iężk ie j,— nadspodziewanie 
dobrze wypadł Glioma który w szalonym 
tem pie rozpoczynając walką już w dru­
gim starciu pokonał przez k. o. Adatńczy 
ka. Choma walczył conąjmniej o klasę ł& 
piej, niż ubiegłej niedzieli z Węgrowskim.

Czy to prawda, żb córka pańska, 
przestała się uczyć gry na skrzypcach 
z powodu bólu uszów?

Tak. nie mogłem dłużej słucha:!

SPORT
P ię śc ia rz e  Nordii

WYGRALI W CZĘSiOCJinwiE.
Ub. niedzieli rozegrany został xv Cze 

stocliowie mecz bokserski pomiędzy so­
snowiecką Nordią i miejscową Makkal i, 
który przyniósł gościom zwycięsdwo w 
stosunku 8:6. Na siadem sieczonych waik 
aż szese zakończyło sic; lukaulem  W /n i 
ki przedstaw iają się następująco. W wa­
dze papierow ej: Dalnev (N) zwycięża 
przez techn. k. o. Aleksandrowicza. W w a 
dze muszej: Birm (N) ulega Bcikowiczo 
wi. W  wadze koguciej: T’opioi (Ni wygry­
wa przez poddanie su. Szczerbaii. \V w a 
dze piórkowej. Diament :N) nokautuj? 
Dylewskiego. \\J wadze lekkiej: B rauner 
(N) znokautowany zos:nł ptzeż dobrzc'za 
powiadającego się Perkeiistadla. W vra 
>lze półsrednicj — S zapiri (N) przegrał 
przez techn. k. o. z (v.iimerem. W wadze 
Modniej Feldm ann (N- nakaihuje Gran 
ka. Sędziował w r  ugu bez zarzutu p. 
Wolski.

gal Czarnych, p. Frankowski i o-wmd 
czyi że kluny polskie na znak protestu 
opuszczają walne zgromadzenie.

W krótce potem przewodniczący P*k.
Burnatowez złożył przewodnictwo obrad, 
które objął prof. Drt;giew:cz. urzędujący 
prezes LOZBN. Delegaci Białych ZZK- 1 
Ukraińcy domagali su; koutymuiowania 
cbrad, jednak [.roi. D ręgkw itz odroczył 
walne zgromadzenie do 3 s-tycznia.

Początek I seansu 17.10.

P a r a g r a f  aryjski
W LIDZE FZBBN.

Jak  już donosiliśmy odbyło nie. w soto 
tę w Warszawie zebranie Ligi PZPN.

Na zakończenie o. rad w wolnych 
wnioskach prezes W arty  p. Kuczyk zgło 

sił wniosek który uchwalony został w 
formie dezyderatu dla nowych władz by 
sędziowie żydzi nie byli wyznaczani na 
mecze klubów ligowych. Wniosek prze­
szedł głosami następujących klubów: 

W arty, Ruchu, A Ki? u. Wisły, Pomorza 
W arszawianki i WK.S. • Śmigły. Trzeci w 
ko wnioskowi głosowały ki oby: Craeoviu 
i Polonia. Delegat Ł Ko. wslrzivmal «ię 
od głosowania (Głos wstrzymujący liczy 
się za wnioskiem).

(Wydawca: H elena Monsiorska. Druk. ..E spres Zagłębia1* Sosnowice. Teatralna l-a< Red. o dp.: Ta ileusz Lipski.


